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WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO. .

w Warszawie dnia, 2 Maia 1831 ro&w.

C o n c o r d i a  r e s p  a r  v a e c r e s c u nt .

D E P U T A C I  A  R A D I  O B Y W A T E L S K IE !.

Województwa Mazowieckiego.
W zamiarze zakupienia do składów w Stolicy, oraz w Mieście Stanisławowie, na' 

zasiłek dla mieszkańców Woiewddztwa klęskami Woyny, nienrodzaiem i zalewami 
Wisły dotkniętych, Owsa korcy 3,000. Jęczmienia korcy 500. Zyta korcy 400. wzywa 
Obywateli, bądź kupców podobney dostawy chęć małących, mianowicie Włocławka ( 
Nieszawy, aby z oświadczeniem takowey, oraz cen za któreby się podiąć zamierzyli, 
do tóyie deputacyi Rady, w Pałacu Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych i Po- 
licyl w Warszawie posiedzenia odbywaiącey, naypóźniey do dnia to  M :ia r. b. o godzi­
nie 9 z rana dla zawarcia układów zgłosili się.

w Warszawie dnia 24 Kwietnia 1831 r.
Radca Pióro trzymaiący Prezes,

h Górski, Kazimierz Dłuiewski,
E d m u n d  Zabłocki,.

Jan W in cen ty  Ostrowski.
Stan is ław  Szymanowski.

Sekretarz Deputacyi Rady Oby: KaieUn Klimontowie**
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K r o  1 9 , 1 2 4 .  —  W y d z i a ł  W o y s k o w y .
k o m m i s s y a  w o j e w ó d z t w a  m a z o w i e c k i e g o .

Poda ie  n i n i e j s z y m  do publiczney wiadomośc i ,  że Jana Borzucbowskiego,  w mie-  
acio Żychlinie Obwodzie  Gos tyńskim zamieszkałego,  na  konduktora  do t ranspor tu  pro- 
dukto'w z maga zynu  Kutno  do ma gazyn ów  Warszawskich,  przez Kommissarza  Obwo-  
Gostyńskiego u iy te go ,  Komm issy a  Woiewódzka  za nadużycie w us yp yw ani u  i sprze-  
da iy  tychże pr od uk tó w,  t u d z i e ż ,  w wybieraniu od włościan opłat  na swoią  korzyść,  
pope łn ione ,  po wyprowadzeniu  s tosownego śledztwa, Pro ku ra to ro wi  Królewskiemu przy 
Sądzie sprawiedl iwośc i  Krymina lney  po ukaranie odesłała.  Niechay przykład ten bę­
dzie przes t rogą  dla wszystkich z ł ą  chęć w u r o n i e n i u  własności  Skarbowey i w pokrzy .  
w d z e n iu  włościan okazuiących , dla zapobieżenia cz em u  K o m m is sy a  W olewo dzk a  z 
wszelką  surowością prawa postępuio i postępować będzie, 

w  Warszawie  dnia 24 Kwietnia 185* r *
R eferendarz Stanu, P rezes K o z u c h o w s k i .  Sekr: J tn y , Dziewanowski.

N r o  1 | y ! 4* —  W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S e k c y a  E k o n o m i c z n a .  

KOMMISSYA W O lEW O D Z TW A  MAZOWIECKIEGO.

Podaie  n in ie y s z e m  do wiadomośc i  publ iczney ,  łż następuiące  w  tu teysze m Mole« 
wódz twi e  do br a  Rządowe,  mianowic ie :

Folwa rk  R o m a r t ó w  w Ekon :  Mazew czyniący rocznego'  dochodu Zł. a l 87* gr.  16.

W óyto s t w o Łązek  w E k on om i i  Kłodawa . • • * 289> gr> 9*
są do wolnego  na lat  sześć zadzierźawienia poczynaiąc od dnia 1 Czerwca r .  b.

T e r m i n  do uk ła d ó w  wyznaczony iest na  dzień 16 nadchodzącego Miesiąca Maja.

Wszystkich prze to  chęć l icytowauia maiących,  w zy wa  Kommissya Woiewódzka ni* 
nieyszein,  ażeby  op a t rzy w szy  się w  d o w o d y  Kwalifikacyi p o s t a n o w i e n i e m  Xięcia Na .  
i r . iestnika z dnia 24 Stycznia i8»8 r.  przepisane,  tudziez w gotowiznę w y rów ny w a ją -  
cą pół roczney opłacie z dobr  o k t ór e  ubiegać się myś lą ,  w te rm in i e  wyżey oznaczo.  
n y m ,  w czasie od godziny dziesiątey z rana do t r ze c i ey  z po łu d n i a ,  z g ł o s i l i  się do Bio­
rą  Sekcyi Ekonomi cznd y  Wydzia łu  Skarbowego Kommis sy i  W o i e w ó d z t w a  tuteyszego,  
posiedzenia s w e p t  d o m u  R i ą d o w y m  Nro 645. przy ulicy Brzeiazd na  d rug im  piętrze
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dbywalących gdzie w sze lk ie  potrzebne obiaśnienia w  każd ym  czasie zaBiągniętemi b ydź  

m 0 g ą ’ w  Warszawie dnia 25 K w ietn ia  i 83 ‘ r-

Refer md- Stanu, Prezes K o z u c r o w s k i . Dziewanowski Sekr: fflm j.

N * o  t t § § - —  W y d z i a ł  S k a r b o w y .  S f . k c y a  S k a r b o w a .  
KOMMISSYA WOIEWODZTWA MAZOWIECKIEGO.

W  skutku resk ryp tu  K o m m issy l  R ząd ow ćy  P rzych odów  i Skarbu z  dnia 20  G ru-  

dnia r, z. N ro  9 ’ . 5° 4 - zawiadam ia n in iey sz ćm  i n t e r n o w a n ą  publicz,nosc: ze w m i e y -  
SCU P a n ó w  Konier i Halpert zastępców A d m in istracy i d ochodow  tabacnych  ̂
nfcvin-ych w  W arszaw ie ,  którzy nateraz od spraw ow ania  d otychczasow ych  obowiąz ow  
oddalili s ię .  p oru czon em  zosta ło  przez n ich  w y k o n y w a n ie  w sze lk ich  w  tey m ierze  1 zia-  
ł , ń  P a n o m  L eo n o w i Halpert i W a le n tem u  Popław skiem u  Sekretarzowi A d m in istracy i  
d och odow  tabacznych. P r z y t lm  zaś zapewnia: że każdy z O byw ate li  i m ieszkań ców  z  

p o w y i s z e m i  osob am i bądź o dostaw ę ty to n ia  bądź w  in n y m  ia k o w y m  w ypa n  w u .

kłady 'wchodzić m o że .
w  W arszaw ie dnia >9 K wietnia *83* r* »• c  t W

Referendarz S tanu  Prezes, K o z u c h o w s k i . ___________ D ziew anow ski, Sekr. J ln y .

j j RO 15 7 | | .  .—  W y d z i a ł  S k a r b o w y ,  S e k c y a  S k a r b o w a .  
KOMMISSYA WOIEWODZTWA MAZOWIECKIEGO.

Podale do w iad om ośc i  o s ó b  in teressow anych , i e  s to so w n ie  do R eskryptu  K o m m is ­

syl R zą d o w ey  P rzych od ów  i Skarbu z dnia 19 S tycznia  r. b. N ro 4 0 41 .  u .  .k u te  

w y ro k u  Sądu A m ln is tracy in ego  W o iew ó d ztw a  tuteyszego  ̂ w  dniu  5 L l‘ ‘°P ad“ ^  
zapadłego, W ło śc ią *  w s i  W ie rż n o w ic e ,  z p ow od u  doznaney  klęski grado-b cia ^
29  Lipca i 829 od opłaty  podatku szarwarkowego za cały rok 1829 w  1 
P olsk ich  sto czternaście nwalniaiącego. K om m issya  W o ie w o d zk a  po p r .  ̂ ^

tak z raPPortH Kom m issarza O b w odu  G ostyńskiego  z dnia 23 Marcta& z vr  . w ł 0SCianie w y z  w y*
lako tez  i  św iadectw a Kassy O b w o d a w e y  daty tśyze  sa m ey ,  , ,
m ie n ie n i  do allewlacyi p rzyzn an y  sobie podatek z w łaśc iw ego roku i 8-9  o assy za
p łacil i ,  w ydała  W d n ia  dzisieyszym- Ivassie Obwodu G o s t y ń s k i e g o  upowazn eme , a y
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s n m m ę  powyższą Zip:  n 4 . na tychmias t  K o n t r y b u e n t o m  w g o to w l i n le  za Jch  nokwi  
ł o w a n i e m  wypłaciła.  *

w Warszawie dnia 12 Kwietnia  1831 r.

Refer. Stanu, Prezes w Zash Z i e m i e c k i . Dziewanowski, S. $ .

N a o  W y d z i a ł  S k a r b o w y . S e k c y a  S k a r b o w a

K O M M ISSY A  W O JE W Ó D Z T W A  M AZOW IECKIEGO.
Podaie do wiadomośc i  osób interesso wanych , io  stosownie do Reskr yptu  Kom  

missyi  Rządowey P r z y c h o d ó w I  Skarbu  z dnia 24 Listopada r. z. Nro na ‘
dzie W y r o k  a  Sądu A dm inU tracylnego  Wole w ó d , t w a  tutejszego w dniu  I Październik 

* T  -7 “  7 ^ ° *  W ó j t o s tw a  i Włościan pon i ie y  wy m ie n io ny ch  z powodu  dozna ,  
nó y  klęski gradobicia w dniu 5 Lipca ,329 r. od  opłaty Kontyngensu Liw erunkowego,  

ci y innego zwycza jnego  i podwyższonego w ogóle Złp: 670. gr: 20. czyli po szczególe:

I. W ójtostwo we wsi Łnzek,

Pół rocznego tylko Kon tyn gensu  Li werunkowego  pc^strą.  
cen iu  f .  części w poborze zawieszoney . 2 ł łp :  t g  gr :  7 ’

II. p IVtoscian wsi Głogowa, Półroczne
a . Kontyngensu  LI werunkowego  po s t rą ­

c en i u  f .  części W  poborze zawieszonśy . Złłp: 30. gr: 22.

b, Podymnego zwyczajnego . . -  39. -  ,3 .
1----- .M— --- ,---- -

... . Łącznia —  70. — 10.

III.  1 3 . Włościan wsi Zbóyna, Półroczne
a . Kon ty ng ensu  Liw eru nkow ego  . Złłp:  27. gr; 15.
I .  Pody omego . . , , - 5 4 . - 2 1 .

Ł ączn ie —  ga. —  6.

IV . Wóijtostwo w zbóynie, Półroczne
Tylko Konty ngensu  L iw erunk ow ego , # # - 3 4 . - 2 0

V. y\ W to ścianom wsi Mniczek rocznie. ■
L iw e ru n k u  .. . , . . Złłp: ę u  gr; t ę.
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b. Podymnego zwyczaynego . i Złłp: g t . g r . rją
c. ditto podwyższonego . ~  >3 14.

Łącznie Złłp; i a 6. gr! 7;

VI. 3 Włościan wsi Dębiny roczne, a 7 półroczne.
a. L iwerunku ; złp : 126. gr: 19.
b- Podymnego zwyczaynego . . — 93. —  21.
c- ditto podwyższonego . — 39, — 10.

Łącznie —- 259* 20i

VII. 2 Włościan Osady Cegielnia, roczne.
a. L iwerunku . . . .  Złłp: 33. gr: 10.
b. Podymnego zwyczaynego • . — g0, —___
c. ditto podwyższonego f — 15. — —

Łącznie — 84. — 10.

Dla wszystkich w ogóle Złłp: 670. gr: go. 
Tiwalnłaiącpgo, po przekonaniu się tak z rapportu Kommissarza Obwodu Łęczyckiego s 
dnia 10 Marca >8 3 * r - iako też z świadectwa Kassy tegoż Obwodu daty teyże satney* 
iz powyz wym ieni Kontrybnenci wyszczególnione wyżey do allewiacyl przyznane po« 
datki z właściwego r"ku 1 8 '9 do Kassy zapłacili; Kommissya Woiewódzka wydała w 
dniu dzisieyszytn Kassie Obwodu Łęczyckiego upoważnienie, aby natychmiast Kontrybn* 
en tom  wyż wymienioną sum m ę Złp: 670. gr: 20. gotowizną za ich pokwitowaniem 
wypłaciła. —

w W arszawle dnia 32 Marca 1831 r.
Refer: Stanu, Prezes w  Zastęp: Z ie m 'if.ckt. Sekri £ finty, Dziewanowski.

L i s t y  G o ń c z e .
Sąd Spi awiedliwosci Kryminalisty W oiew ództw  Mazowieckiego i Kaliskiego.

Wzywa wszelkie Władze tak Cywilne iako ł Woyskowe, aby na zbiegłego z wfęw 
Łienia Głównego -Inkwizycyinego w Warszawie Józefa Tycfaockiegc baczne oko dawa- 
łyt a Wrazie uięcia tegoż, pod ścisłą strażą Sądowi tnteyszemu dostawić raczyły.

RJ*opis iego i ego iest następujący; Józef Tycbocki lat 56 maiący, wyznania kato*
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Iickiego, twarzy okrągłey , oczu piwnych, włosów czarnych, wzrostn miernego, u ro ­
dzony w Mieście Hrubieszowie, Obwodzie tegoż nazwiska, Woiewództwie Lubelskiem, 
m ia ł z sobą ubiór: gatki płócienne, spancer granatow y, płaszcz szaraczkowy przecho­
dzony. —

w Warszawie dnia 15 Kwietnia 1831 r.

Prezes, Rościszewskl.

Sąd Policyi Poprawczej Obwodu Warszawskiego W ydziału II.

Wzywa wszelkie Władze tak Gywilne iako i W oyskcwe, n iem niey osoby prywa­
tne, aby Star: Icyka Bronę, o zbrodnią kradzieży obwinionego, w dniu 7 Lutego r. b. 
wysłanego z więzienia Inkwizycyinego do rznięcia drzewa nad Wisłą i zbiegłego, ści­
śle śledziły, wyśledzonego niąć i pod mocną strażą dostawić n am  raczyły.

Opis ie^o następuiący: Nazywa się Icyk Brona, wyznania Moyżeszowego, lat sobie 
liczy 53, twarzy okrągłe'y, oczu niebieskich, włosów szatyn, wzrostu słusznego, tzro- 
dzony we wsi Roiskach w Obwodzie Siedleckim Woiewództwie Mazowieckiem. Ubra­
ny  był w czasie ucieczki: w koszule, spodnie nankinowe popielate, kaftan nankinowy 
ciemny, płaszcz szaraczkowy, ma żonę Surę i dzieci Moszka i Ryfkę. 

w Warszawie dnia 10 Kwietnia 1831 r-

Sędzia Prezyduiący, Betley.

Sąd Policyi Poprawczey W ydziału Radomskiego.

W zywa wszelkie Władze tak Woyskowe iako i C yw ilne ,  ażeby na Jana S tadni­
ckiego i  Jana Prażnoskiego v. Paliwoda, z w ięz ień  R adom skich  zbiegłych, a O zbrodnią 
kradzieży obwinionych, baczne oko miałv, a w r a z i e  dostrzeżenia onych, uiętych  pod sil" 
ną strażą Sądowi naszemu dostawić zechciały. Których rysopis iest następuiący:

1. Jan S tadnicki, rodem ze wsi Kłonowka, Powiatu Radomskiego, i tamże «a- 
mieszkuiąey, liczy sobie lat 52, żonaty, ze służby utrzymuiący się, wzrostu wysokiego, 
twarzy ściągley bladey, oczu niebieskich, włosów blond, ubrany był po wieyska w su­
km anie slwey, spodniach parcianych i czapce z wierzchem z i e l o n e m  i  c z a r n e m  baranem.

s .  Jan Prażnowski v. Paliwoda rodem ze wsi Sadkowa, w tymże; samym Powie­
cie, żonaty, gospodarz rolny, lat Ąo. maiący, wzrostu średniego, twarzy okrągłóy, oczu



s iwy ch ,  nosa szerokiego,  czoła nizklego,  w ło só w blond.  Ubiór  iego: czarna suk ma na ,  
b ia łem pasem przepasany,  i czapka wieyska z cz a rn ym  baranem.

Radom dnia 19 Kwie tn ia  1831 r.

, Kobyłecki .

O B W I E S Z C Z E N I A .
Dyrekcya Szczegółow a Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.

W oiew ództw a Mazowieckiego.
W dopełnien iu przepisów Pr aw a Seymo wego o Systemacie Kredytowym,  Ar t:  87. 

tudz le i  postępuiąc w myśl  §.  H o  i na s tę pnych  Ins t ru kcy i  z dnia 14 Marca 1826 r. 
zawiadamia  Publ iczność,  lż: Dobra Miasto Kałuszyn,  do których na leżą  w’sie i przyle- 
głosci Zawodzie,  Patok,  Mrozy,  Dąbkow izna  i Kozłowizna,  M ły ny  Ryczołek,  Walk a  
czyli. Vi ola Kałuska, tudzież dwie karczmy we  wsi Olszewicach i karczmy we wsi  
S zym ony i Kruki  zwanych ,  ze wszystkietni  przynależytościami w Powiecie i Obwodzie  
S tan is ławow ski m Wdztwie  Mazowieckiem położone,  nic z tego niewyłączaiąc,  z powo-  
d u  zalegania Raty Grudnio wey roku  i 83° r * To w arz y s tw u  Kredytowem u Z ie m sk ie m u  
od zaciągnioney pożyczki należney,  przez publ iczną  Licytacyą w dniu 14 Czerwca r .  
b.  o godzinie 10 z rana  w Biórze Dyrekcyi  Szczegółowey Woie wódz twa  Mazowiec­
kiego na posiedzeniu tu  w Warszawie w d o m u  pod Nro 1066. przy ulicy Królewskiey 
odbywać  się maiącą,  w t rzechle tnią  dzierżawę,  poczynaiąc od dnia 24 Czerwca  r. b. aż 
do tegoż dnia roku  1834- więcey daiącemu i przybicie o t r zym uj ącem u,  wypuszczone zo­
s taną  pod nas tępulącemi  g łó wnieyszemi  w arun kam i .

I .  Ze  dzierżawca przytmie na siebie obowiązek  opłacenie należności  do g r u n t u  
przywiązanych ,  a Art: 41. Prawa hypotecznego wyszczególnionych,  lako też ciężarów 
■wieczystych, a mianowicie:  Kościołowi Paraf ialnemu w Kałuszynie  corocznie Złp:~4oo. 
tudzież  poda tki  publ iczne  iako to ofiary 24 grosza, Kontyngens  l i w e r u n k o w y ,  Pod ymn e,  
Szarwark,  ogotem Złtp: 5387 gr: 1. wynoszące,  tudzież składkę ogn iową w takiey i lo­
ści, w iakiey się w tych dobrach opłaca corocznie bez żadney bohifikacyi.

a.  Ze złoży na va di um  Zł: 9300. w g o to w iz n ie  którff pozostanie iako kaucya prze* 
ciąg dzierżawy na zabezpleCzerije regularne  opłaty Towarz ys tw u K r edy to w em u
Zi e m sk ie m u  rat przypadających,  iako i pretensyi  ze zniszczenia dó br  w y n i k n ą ć  m o ­
gących,  a która to pozostanie w  Kassie aż do ok a tn i e y  raty w c i ą g u  dz ie rżawy o p ł a ­
cić się winnóż ,  n a  k torey  opłałę ieżeli żadnych pre tensyi  do dzierżawcy nie będzie,



pr zyi ę tą  zostanie,  n ieu t rzymuiąey  się zaś przy dzierżawie,  vad ium złożone natychmiast 
z w ró con e  mieć  będzie.

3. Ze pius- ltcytant  złoży na tychmias t  po o t r z y m a n iu  przysądzenia dz ierżawy 
całkowi tą  zaległość wraz  z procentami  i kosztami ,  wynoszącą  Złp: 10,257 gr: 15. iako 
też i ratę pie rwszą od dnia 1 do 13 Czerwca r. b. w S um m ie  Złp 9300. p r typada iącą 
pod ostrzeżeniem, że n iewp rzód  possessyą oddaną  mieć  będzie,  dopóki w tey nieuiści  
się, oraz i e  z v a d iu m  z łożonego koszta i szkody ztąd wynik łe ,  załatwione zostaną  I 
I lO w a  Licytacya na koszt  i ryzyko  plus- llcytanta nastąpi .

4.  Ze dalszy obowiązek wnoszenia  op ła t  Tow arzys twu Kredytow emu  Z iems kie mu  
na leżnych  przez ciąg dzierżawy w dwóch półrocznych te rminach  od dnia 1 do 13 
Grudnia  i od dnia 1 do 13 Czerwca każdego r o k u  do Kassy Dyrekcyi  Szczegółowey 
na  ka id ę  po Złp: 9500. p rzy imu ie  na siebie, pod rygor em  prawa Seymowego i Ins t ruk-  
cyi §. 125 z pod daniem się Exekucyi  Adminls tracy iney.

5. Ze odda dobra w ta k im  s tan ie ,  w ia k i m  ie przy wniysc iu  do Possessyl od­
bierze. —

6. Zrzecze  się wszelkich pretensyi  przez czas dzierżawy z iakiegokolwiek ź ródła  
pochodzić mogących,  a mia nowi c ie  za nakłady  gr u n to w e .

7. Podda się we wszys tk im z dzierżawy exekucyi Administ racyi r ióy i ulegać b ę .  
dzie w sporach i wątpliwościach z dzierżawy zachodzących,  decyzyom Władz T o w a r z y ­
s t w a  Kredytowego Ziemskiego.

Resztę w ar u n k ó w  licytacyinycb każdy maiący chęć, p rzeyrzeć  nso ie  w Biórze Dy- 
rokcyi  Szczegółowey za zgłoszeniem się do Pisarza Dyrekcyi  Blelanowskiego.

W zywa  prze to Dyrekcya  maiących  ochotę l icytowania,  na powyższy te rmina .  
w  Warszawie  dnia 19 Kwietnia  1831 r.

Prezes ,  P iot r  Łubieński.  — Pisarz, Bielanowski.

Salomea z Kobylińskich zamę żna  T i r e  właścicielka części D o m u  w  Warszawie 
pod Nro  1504. przy ulicy Złotey dnia B8 Marca 1829 r. zmar ła ,  względem więc p r z e ­
pisania własnośc i  tey części n a  kogo wypada,  wyznacza się t e r m i n  pół roczny  ■ n a y .  
daley n a  dzień 9 Listopada r.  b. I 831" Ci więc którzy lakowe prawa do iey Części 
m i e ć  sądzą, zgłaszać się m o g ą  w Kancellaryi hypoteczney W dz tw a  Mazowieckiego do 
xięgi  wieczystey powyższego d o m u ,  z u p ł y w e m  bowiem te r m in u ,  p re k la dowa n i  będąt 

Warszawa dnia 25 Kwietnia 1831 r.
Stanisław Truszczyński, Regent.

PODA-
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DZIENNIKA URZĘDOWEGO
W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O . .

w W arszaw ie dnia 2 M aia r*

N r o  1 7 , 9 5 3 .  —  W y d z i a ł  P o l i c v r .

KOMM1SSYA W OJEW ÓDZTW A MAZOW IECKIEGO.
Przy Reskrypcie Kommissyi Eządowdy Spraw Wewnętrznych i Policyi z dnia 

ta. i r. b. Nnmero 3200. nadesłane w drukowaney książeczce przepisy, o używa* 
n ia  preparatów Chloru, przecyw rozmaitem zarazom i szkodliwym w yziew om , wyda­
ne przez Doktora Karola Kaczkowskiego, ogłaszaiąc poniżey przez Dziennik Woiewódz- 
Łi, poleca Wóytom, Prezydentom i Burmistrzom, aby takowe w naypierwszym d, świą­
tecznym zgromadzonym Mieszkańcom Gminy lub Miasta odczytali i odczytania ich 
także przez XX. Proboszczów z Atnbon wszech wyznań, choć w głównieyszych przy- 
raym nidy  wyiątkach dopilnowali, staraiąc się wpoić w Mieszkańców przekonanie o u- 
iyteczności używania wskazanego środka, i wynikąiąeey z tąd potrzebie upowszechnie­
nia go. Takowego Chlorku wapna do nakadzeń i oczyszczeń, nabydź można W Fa­
bryce w’yrobow Chemicznych u Pana Herszmana w Warszawie na Solcu, 

w Warszawie dnia 21 Mca Kwietnia 1831 r.
Refer end: Stanu, Prezes w Zast: Z iemiecjci. Dziewanowski, S : fflny..

O UŻYWANIU PREPARATÓW CHLORU.
p r z e c i w  

r o z m a i t y m  z a r a z o m  i  s z k o d l i w y m  w y z i e w o m .
PraCe ^doświadczenia wykonywane przez P. Chevalier 2 chlorowemi preparatami) 

Stały się zbtw iennem i nłetylko dla rodu ludzkiego, ale nawet dla c a łe g o  rodzala zw ie­
rząt. Jego rady wyłuszczyć w t e m  p isem ku , wesprzeć one doświadczeniami PP, La-' 
barrak, Parolleti, Fincham i wielu innych, przywieść rozmaite zastosowania do lazare-- 
tów, budowli, kopalni, bydląt, iedwabników etc: iest m oim  zamiarem. Obecne okoli* 
eanośei nakazuią nam  wszystkim obeznać się ze zbawiennem zastosowaniem nakadzaó
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I  ©bmy-wań chlorowych,  iako iedynyra ś rodkiem przeciw wszelkim zarazom. Dz ię k i  
dobroczyńcotn  ludzkości za tak szczęśliwe wy nalazki ,  treść onych  przyimlycitb rodacy 
w up o m in k u  -odemnis.

O używaniu Chloranu wapna dla utrzymania czystego powietrza w szpitalach, w 
domach roboczych i innych w których sig wielka liczba osób znayduie.

Liczne postrzeżenia lekarzy  do wiod ły ,  fe chorzy w wielkiey liczbie i w iedne'm 
mies zka niu  będący, nletylko,  że oddychaniem i ewaporacyą  psuią powietrze,  ale nadto 
wielki  i szkodl iwy wp ły w  naaią iedni  na drugich.  Tak  np  uważano,  że leżeli obok 
łóżka chorego,  mającego Jaką ranę luz oczyszczającą się z gangreny ,  postawiono łóż- 
k o  drugiego chorego z podobnąż słabością w całey swey mocy; choroba pierwszego 
odnawiała  się i żeby ią oddalić,  pot rzeba było chorego przenieść do drugiego pokoiu.  
Zaradzać t e m u  szkodl iwemu w p ł y w o w i  chorych na siebie, nie zawsze m o ż n a  za po­
mo cą  wenty la torów lub  przewiewu pokoiow; bo albo słaby; tylko daie się przeciąg po­
wiet rza,  albo też nagłego lego, przelotu nie wszyscy chorzy znieść mogą .  Ani  też od.  
powiadaią te m u  celowi kadzenia paćbnącemi  rzeczami iak np: żywicą,  i a łowcem,  ro-  
z m a i t e m i  proszkami  ect. te bowiem przez chwilę ty lko znoszą przykrą  woń wyzie­
w ó w ,  a w  ogólności mo gą  stać się przez kopcenie szkodl iwemi dla chorych.  Jedne 
tylko oc towe,  a w szczególności chlorowe nakadzania,  potrafią rozkładać wyzey wspo- 
m n i o n e  wyziewy i zapobiegać ich wpływowi.  Lecz używanie  mocnych kwasów,  albo 
czystego chlorowego gazu, połączone iest z wielkiemi  t rudnośc iami albo też wielkiego 
kosztu wymaga.  W  tym w-zględzie ch lorowe kombinacye  są n a y wygodnieysze: a w 
szczególności c h l o r a n • wapna ,  którego [użyteczne działanie tylol icznemi doświadczenia ,  
m i  iest s twierdzone.  Dla oczyszczenia powietrza w lazaretach i domach,  uż yw a  się 
chloran wapna  t roiakim sposobem: albo iego proszek w kupkach lub na talerzach w
różnych mieyscaefa lub kątach na  sucho sie s tawia,  a to w ilości odpowiadaiącey wie l ­
kości mieszkania  i liczbie chorych; albo rozpuszcza się pe łna łyżka ch loranu  wapna  w 
kwarcie wody,  rozlawa się na .kilka talerzy i rozstawia się pokątach mieszkania;  t ako .  
wy rozciek mięszac należy po kilka razy na dzień szpadelkiem, d re w n ia n y m ,  co dzień 
Ptwy tein odlać trzeba cokolwiek wody i świeźey dodać, od laną  zaś skrapiać podłogę. 
P o  k i lku  dniach radzą ieszcze dodać troche octu do wody. Nakoniec trzeci  iest Sp0.  
sńb oczyszczenia powietrza,  zwłaszcza przy opa t rywaniu  ropielących ran,  a to zapo m o­
gą skraplani^ roz two rem chloranu  wapna  podłogi wprzód zamiec ioney j to przed m a -
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Janem nastąpić pr tewł ian iem,  Dobrze iest  to skraplanie ki lkakrotnie na dzień powta­
rzać Tychże samych sposobów można  n iy w a ć  w wielkich szpitalach, w więzieniach^ 
■w różnych  rękodzielnych i publ icznego zgromadzenia  salach,  w salach anatomicznych ,  
W mięszkaniach chorych i w innych mieyscach,  gdzie albo dla wieikiey liczby ludzi ,  
albo dla złego stanu ich zdrowia ,  powiet rze psuie się różne m i  szkudl iwemt wyziewa* 
jjji. W  tak im razie P. Chevalier  przy używa niu  chloranu wapna,  radzi postępować na- 
s tępuiącym sposobem.  Potrzeba fu n t  suchego chloranu wapna włożyć  do wielkiego 
kamienne go garnka ,  j ak  np . u ż y w a  się do u t rzym yw an ia  krowiego masła,  z k u rk ie m  na  
5 caiów od dna odleg łym,  na lać  25. fun tów w o d y ,  dobrze zmieszać i zostawić na 12 
godzin w pokoiu;  po np łynie n iu  tego czasu wypuścić k u r k i e m  ciecz wyiasnioną. i uży .  
wać do skrapiania podłogi lob Ścian,  s tosbwnie  do pot rzeby;  albo zlawszy w butelki 
zatkąć p łó tn e m ,  leżeli w tey chwili  iego użycie nie iest 'kontecznem.  Takie  garnki  z k u r ­
ka m i  i po k ry w kam i ,  powinny  bydź  we wszystkich teatrach,  szpitslach, w salach publl* 
cznego zgromadzenia,  w wielkich fabrykach,  w więzieniach,  salach ana tomicznych,  w szlacht- 
hausach,  łatkach mięsnych i rybnych,  w garbarniach,  gdzie sadło topią,  w fabrykach kroch 
ma lu  i w ogólności gdzie zgniłe n ie przy iemne i szkodl iwe wyziewy czuć się dnią: skrapla­
nie słabym rozc iekiem chloranu waprik zbawienny wywiera  w p ły w  na zdrowie robo­
tn ik ów.  Wychodzącym albo wyieżdzaiącym z d om u,  odwiedzaiącym szpi tale,  dobrze  
łe8t dla un iknien la  w p ł y w u  zaraźliwych w y z i e w ó w ,  nosić w węze łku  lub buteleczce 
troche suchego chloranu wapna albo kawałek p łótna w iego rozcieku namoczonego, ,  i 
kiedy niekiedy zlekka wąchac.

O użyciu Chlorowego wapna p rzec iw  szkodliw ym  w yziew om  kloak, stol­
ców i urynałów.

Zła w oń  wydobywaiąca  się przy czyszczeniu mleysc k o n i e c z n y c h ,  n&dewszystko- 
W cłepłey porze ro ku  i w  ciepłych k l imatach,  czuć się dale n ietylko w bliskości tego 
m i«y8C3» a ê przenika do pokoiów bliższych d o m ó w ,  i szkodliwą iest nie tylko odda* 
chowi ludzi i zwierząt;  ale nadto czerni  s rebro,  złoto i inne  metal iczne rzeczy. Chlo­
ran  wapna  działan iem swoim zapobiega tey nieprzyzwoitości  i idy szkodliwym sk u t ­
kom, ieiell  użycie iego przyz w oi ty m  dzeie się sposobem. P- Chevalier następujący w 
t y m  razie podale:

Wszystkie  mieysca i schody bliske czyszczących się tam lub  ścieków,  potrzeba po­
kropić s ła by m  rozc iekiem chloranu  wapna . Do tego bierze się fun t  suchego ch loranu
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Wapna, i nalawszy  3 garcaml w od y ,  m o c n o  mięszać należy; p o ’ust sn iu  zlewa się ciecz 
■wyiaśnioną,  a na białawy osad nalewa się zn o w u  dwa garce i pó ł  wody;  z n o w u  się 
m i ę 3za 1 po ustaniu czysty ciecz się oddziela, T y m  sposobem przygotowany rozciek  
z l ew a  się w  butle,  zatyka p łó tn em  i chowa się do użycia.

Aby  zły zapach n iewc i ska ł  się przez drzwi  i okna do mieszkalnych  p o ko ió w ,  po.  
trzeba wszys tkie  zamk i  i szpary pozatykać szmatami  albo kłakami z m oc zo n em i  m ocn iey -  
sz y m  rozc iek iem chloranu wapna,  .który rob! się z funta s u c h e g o  chlorku i pół  wiadra  
w o d y ,  sposobem w y ze y  wskazanym.  Gdyby i po użyciu tych środków,  n ie pr zy iem ny  
zapach leszcze się czuć dawał,  potrzeba w ew n ąt r z  pokoiów porozwieszać serw ety  n a ­
m oc z o ne  w w i a d o m y m  inź rozcieku.

W c i epłych kl imatach często potrzeba u ży w a ć  szczegóinieyszey o s t r o ż n o ś c i ,  aby 
czyszczący mieysca konieczne ,  niepodpadli  n iebezp ieczeńs twu od w pł yw u  dnszącego‘sm ro -  
du i zabiiaiącego gazu wodorodno-siarczystego.  Dla zapobieżenia tym  n ie s z c z ę ś l iw y m  
przypadkom , uż yw a się także chloran wapna ,  który iest prawie i edyn ym  i nayskute -  
cz n i eys zy m  środkiem.  Lecz ponie wa ż  czyszczenie iam wjelkich,  w ym a g a ł o b y  wiele  
materyału,  a przez to drngoby kosztowało ,  dla tego P. Cheva l i er ,  który szczęśl iwe w  
t y m  celu robił  doświadczenia radzi postępować następującym sposobem.  Na dwa dni  

przed czyszczeniem,  potrzeba wsypać dwa garce alba więcey,  s tosownie do głębokości  czy .  
szczoncy  ia m y,  czyslego,  n iedawno gaszonego wapna 1 rozmięszać żerdzią zews zys tk ie .  
m i  znayduiącemi  się w  lamie  nieczystościami.  Wapno sypie się po trochu i ,’nięsza  
się dobrze,  od tego zaraz na drugi  dzień n ieprzyjemność  wo ni  zmniey sza  się, W w i .  
gil ią oczyszczenia,  potizeba cztery albo pięć f un tów  chloranu wapna rozpuszczonego w  
wie lk iey  ilości wody ,  wlew ać  po trochu do iam y i ten y-ozciek mięszać dobrze z n ie ­
czystościami.  W tedy fetor prawie zn iknie ,  albo przy na ym nie y  stanie się zn o ś n y m  a 
pracującym niezagraza n iebezp ieczeńs twem utraty zdrowia a nawet  życia. Gdyby przy­
padkiem,  pracuiący około czyszczenia mieysc  koniecznych,  lub k t o k o l w i e k  inny  zb l i żony  
do mieysca roboty,  od w p ł y w u  zabiiaiącego siarczysto .  wodorodneg gazu,  który zazwyezay  

w  takich mieyscach się znayduie,  zatchnął  sięalbo podpśdł  niebezpieczney słabości,  to i w  tv m  
razie u ży c i e  c h b r o w e y  k o m b m a c y i  mo że  przynieść po moc  zbawienną.  P. Labarrak( ) 
o s ł a b ł e m u  t y m  sposobem robotnikowi wróci ł  życie,  za p om oc ą  n am oc zon ćy  w g ę stym  
rozcieku chlorowey  sody s e r w e t y ,  którą trzymał  przy nosie  i  itstach chorego /  Nie

{ * )Jouvua l  de C h im ie  medycale 1825.



m a s z  w ą tp l i w oś c i  że i rozc iek c h l o ra n u  w ap n a ,  m ó ż e  r ó w n i e  b y d ź  u ż y t e c z n y m .  P.  Che* 
v a l i e r ' radzi  , aby dla od w ró c en ia  n i e p r z y i e m n e y  w o n i  i z łych i,-go s k u t k ó w ,  n a w e t  
na rzędz ia  u ż y w a n e  do czyszczenia m ie ysc  k o n ie cz n yc h  , o b m y w a ć  r o zc ie k ie m  c h l o ­
r a n u  wapn a .  T y m ż e  s a m y m  sp oso be m m o ż n a  u ż y w a ć  ch lo ra nu  w ap na do czyszczę ,  
n i a  s to lców i u r y n a ł ó w .  P re fe k t  Pol icyi  Pa ry zk i ey  w poleceniach sw oich ,  w y d a n y c h  
5025 r .  radzi  rozpuśc ić  dwie  un ćy e  ch lo ra n u  w ap n a  w  czartey części w iad ra  w o d y ,  i 
k i e dy  po na l e ż y te m  z m ię s z a n i u  rozc iek  się w y i a ś n i , zlać go w  bute lk i ,  z a k o r k o w a ć  i 
u ż y w a ć  w p o t r z e b ie ,  to iest  Wlewać w ga rk i  s to l cow,  w  larynały i naczyn ia  te o b m y .  
wać.  Opróc z  t e g o ,  dla oczyszczenia  na cz yń  i r o z m a i t y c h  części b u d o w l  z w y z i e w ó w  
gn i i ącey  u r y n y ,  k tóre  po n a yw ię ks z ey  części są a m o n i a k o w e ,  P. d ’Arce t  z n a m i e n i t y  
c h e m i k  w y n a l a z k i e m  ro z l i cznych  s p o so bó w  do zac how an ia  ludzk iego ,  zd r o w ia  , c d  
s z ko d l i w yc h  w y z i e w ó w  w n o szą cy ch  się w  p ow ie t rz u  zna yd n ie !  że w  m ie y sc u  ch lo ra n u  
w a p n a ,  z w ie lk ą  korzyśc ią  m o ż n a  u ż y w a ć  ro zc ie k u  a ł u n u ,  k tó r y  zawsze z a m y k a  w so ­
b ie  zby t ek  s i a rkow ego  k w a s u ,  m o g ą c e g o  po łą czy ć  się z a i n m o n i a k i e m  i rozpuszczać  
szkod l iwe  i n i e p r z y i e m n e  w oni e ,  wy chodzące  ze z g m łe y  u r y n y .  A ł u n  m o ż n a  u ż y w a ć  
w  p r o sz k u  , ieżeli  t e n  m a  dz ia ł ać  na  i aką  ciecz sm r o d l i w ą .  ——

O użyciu chloranu wapna dla oczyszczenia powietrza w stayniach, chorach, chle­
wach i w innych mieyscach do utrzymania bydląt przeznaczonych.

Stayn le  i z a b u d o w a n ia  dla zw ie r zą t  d o m o w y c h ,  mieysca w  k tó rych  się u t r z y m u i ą  
p t n s z k a m i e  i j e dw a bn ik i ,  t en  sa m  m a i ą  w p ł y w  na  zw ie rzę ta ,  iak i w s p o m n i a n e  w p o .  
p rzedza iącyrn  rozdz ia le m ie sz ka n ia  na ludzi .  W  r.ich po w ie t r z e  podlega ieszcze w i ę ­
k s z e m u  zepsuc iu ,  iak w m ie sz k an ia ch  n a p e ł n i o n y c h  l u d ź m i ,  dla tego że z a m y k a i ą  
w  sobie  i n ieczystośc i  zw ie rz ą t  i g n óy  powi ęks za jąc y  w y z i e w a m i  s w o i e m i  w o ń  n i e ­
p r z y j e m n ą .  Z ża le m w y zna ć  po t rzeba ,  ze  do tąd  n ie  wielg u  nas  z w r a c a ią  u w a g i  na  
czystość i świeżość po w ie t r z a  w  za b u d o w a n ia c h  zw ie rz ęc yc h ,  chociaż to  iest  p r z y ­
czyną  częstych e p i d e m i c z n y c h  c h o r ó b ,  sprawia jących  p o m o r  byd ła  n i szczący  gospow 
dar s twa .  L iczne post rzeżen ia  d o s ta t e czn i e  d o w i o d ł y  tę p rawdę ,  i dla tego to o d d a w n a  
r oz są d n i  b o d o w n i c y ,  w za b u d o w an ia ch  dla b y d ł a  i i n n y c h  z w i e r z ą t ,  zas t anawia l i  się 
n a d  r o z m a i t e m i  ś r o d k a m i  dla u t r z y m a n i a  w  n i c h  czystości  powie t rza .  D oś w iad cz en ia  
■wielu C h e m i k ó w  a w szczególności  P.  La b a r ra k ,  w  ostatnich  czasach d ow io d ły ,  że i t u  
n a k a d z a n ia  ch lo rowe  są n a y s k u t e e z n i e y s z y m  i na y po ro o c n ie y sz y i n  s p os ob e m ,  t ak  dla 
U t r z y m a n ia  czystości  p ow ie t rz a  w  ogó lnośc i ,  lak w  szczególnośc i  dla Zapobieżenia szer



rż e n iu  się epidemicznych chorób i po m oru  bydła.  W końcu  18 Z5 r » P* Labarmk ru 
g ło s i ł  następniący,  bardzo prosty sposób, u t r zyma nia  czystości powietrza,  w chlewach 
i  stayniach; k tórym także skutecznie zapobieżono p o m o ro w i  koni we Francyi .  Jeżeli 
chlew albo staynia ma 50 stóp (8 sążni) długości a 12 lub 15 stóp 2 do 2^) Szeroko* 
ści,  potrzeba wziąść półtora funta suchego chloranu wapna ,  dobrze n ap- io n rg o  chlo­

r e m ,  zmieszać z małą  ilością wody,  m o c n o  zakłócić ki iem,  i wylać w wannę  albo
W iakie inne  naczynie,  zamykaiąee  w sobie 8 wiader  (.too f u n t ó w j  wody,  znovvu do­
brze zarnięszać i pozwolić by mieszanina  ta ustała się; kiedy się ciecz wyiaśrfi potrze­
ba ią zlać a na  osad nalać p o w tó r n ie ,  pół tora wiadra wody,  zmięszać i wylać wszy.  
£tko na p łó tno ,  p r zy twierdzone  w czterech końcach nad naczyniem ciecz przyimuią.  
cero, do umyśln ie  nato przygotowaney z drzewa maszyny.  T y m  sposobem cieśz prze­
cedzona mięsza się z poprzedzającym rozciekiem i używa się po le m dla oczyszczenia 
powie trza  w stayniach, — Do tego potrzeba naprzód  wywieść z stayni gnóy i inne
nieczystości i wziąwszy gąbkę albo szmatę  u m o c z o n ą  w rozcieku chloranu u'apna,  ob­
m y w a ć  n ią  ściany,  półki ,  ż łoby,  drabinki  i inne  n a r z ę d z i a  w stayni  znayduiące się; 
po obmyciu  wszystkiego,  resztę cieczy potrzeba wżyć do wymycia  albo skropienia po 
dłogi i wszys tko  potem  wysuszyć.  Podczas tey roboty bydło zdrowe potrzeba wypro­
wadzić ,  co się zaś tyczy chorych dla tych w wielu razach okadzanie ch lo rem iest nay- 
zbawiennieyszyrn  lekarstwem.

Opisane teraz o b m yw ani e  staien dla u t rz ym ani a  w nich czystego powi'etrza, nie iest 
d rogie :  pół tora  a lbowiem funta  ch lornu  wapna kosztuie tylko półtora rubla,  Wyda.  
t e k  ten  uważać będziemy zs żad e n ,  leżeli się z a s t a n o w i m y , io  przez to z w ie lk ą  n a ­
dzielą zapobiedz można  pom oro wi  bydła ,  n iszczącemu często cały dobytek Obywatela 
i włościanina.  Zamias t  ch loranu  wapna  dla czyszczenia staien i chlewów,  mo żna  uży ­
wać tak ie  chlorową sodę;  lecz ponieważ ta iest d roższą ,  dla tego używa się tylko w  
razach koniecznych.

Aby ochronić bydlęta od zarażenia się epidemiczną chorobą w czasie pomoru, ra­
dzą w czystych stayniach stawiać drewniane talerze z suchem chlorkiem wapna. Dla 
stayni zwyczayney (wladomey mlpry) dosyć na ieden raz wziąść półfunta tego prosz­
ku i rozdzielić na cztery części: dwie z nich zawiesić n a  s z b u r k a c h  w  kątach stayni, a 
dwie drugie przymocować do ścian, albo postawić na podłodze. W ty m  ostatnim razie 
potrzeba talerze przykrywać deszułkami. T ym  sjosobem  rozstawiony chlorek wapna 
rozkłada się. powoli; wydaiąg nieustannie słaby zapach chloru, który niszczy zataili-
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■we istoty w cbwi l l -ukazanla  się ich wpow ie t rzu  stayni. P łonn a  feet boiaźń szkodliwego 
w p ł y w u  takiego kadzenia,  na narzędzia służące do oddychania ludz iom i zwierzętom; 
ch lo r ,  o m  sposobem u w ol n i on y ,  będąc bardzo rzadkim i s łabym nie sprawuie ani 

duszności  ani kaszlu.

P. Chevalier  zapewnia,  ze w  iedney izbie 12 stóp [ ]  szerokości maiącey,  przez 6 
miesięcy mieszka ło wiele ludzi bez uszkodzenia,  chociaż chlorek wapna ciągle był  u -  
t rzym ywany  w rożkach papie rowy ch— Zapach chloru zaledwie ęzuc się dawał  i nie 
sprawia ł  naymnieyszego  drażnienia.

Z r ó w n v m  skutk iem iak w etaynlach mo żn a  używać  cieczy ch lo ro wey w zwie* 
rzyńcacb,  dla obm yw an ia  klatek w których się zwierzęta u t rzymuią .

We  Włoszech,  gdzie naywięcey zaymuią  się k a r m ie n ie m  Jedwabników,  leszcze W 

I 0o t  r o k u  P. Parol let i  u rodz iwszy się w stronie gdzie wyrabianie iedwabiu,  s tanowi  
iednę  z naygłownieyszych gałęzi p rzemysłu,  w^młodosci ieszcze zatrudniaiąc się tą częścią 
wiey skiego gospodarstw a, postrzegł: l . ż e  zepsucie powietrza w mieyscach przeznaczonych 
n a  chowanie iedw abnik ów po sadkach, iest naygłównieyszą  przyczyną  ich slabosci.  a. 
ze z wy cza y palenia w tych mieyscach ognia,  albo różnych  pachnących rzeczy, n ieprzy-  
nosząc prawdziwey korzyści,  ciągnie za sobą większe niedogodności:  a lbowiem spra .  
wia tempera turę  n i e ró w n ą  i zapach bardzo n ie przy iemny dla znayduiąch się ta m  O* 
wadów,  i 3. że chlorowe nakadzaniz użyte  w przyzwoitey ilości, są nayskuteczniey* 
ezem le ka rs t wem  na  wyżey w s p o m n io n ą  chorobę.  P ie rwsze doświadczenie tego ro* 
dzaiu dla oczyszczenia roieysc przeznaczonych na u t r zy m y w an ie  iedwabników było W  

roku  1 go 1 w wiosce blisko Turyna .  P. Parolleti  postrzegł,  że u niego w iedney izbie 
iedwabn ików ,  do którey powiet rze d w ó m a  tylko oknami  od strony południowe) '  wcbo* 
dziło, owady zrzuciwszy z .siebie czwarty raz skórę,  osłabiały i nie iadły podawanych 
sobie l is tków,  żre u wi t lu  z nich,  odchód był  rzadki,  kleiowaty i o liwkowego koloru, 
u drugich na skurze pokaz5’wały się czerwone znaki ,  ciała ich twardniały,  pok iyw ały  
się mszystą pleśnią i nalały podobieństwo do od ła m ków  a labas tru.— Choroba ta sze« 
rzyła się prędko a osłabienie codzień stawało się mocnieysze;  owady,  które w począt* 
ku  miały maleńkie czerwonawe znamion a ,  pomału  traciły właściwy sobie kolor i zdy» 
chały;  t rupy ich czerniały i prędko się psuły.  W  tak im stanie była choroba o w a d ó w ,  
k iedy  p. Parolleti  przedsięwziął choć część ich ocalić ch lorowy m kadzeniem.  Dla te«



go  w ł o ż y w s z y  do szk lan ne go  k u b k a  u n c y ą  cz a rn ego  n ie d o k w a s y  B r a u n s z t e y n u  w pro*, 
szku,  n a l a ł  na n iego sa le t roso inego  k w a s u  i zraięsz.awszy to w sz y s t k o  k i y k ie m  sz k lan-  
Dyna,  w y d o b y w a ł  gaz c h l o r ow y.  P o s t aw iw sz y  t e n  kubek,  na  deszczu łce,  chodz i ł  z n i m  
p o  .wszystkich s t r on ac h  i e d w a b n i c y ,  a szczególniey  do kątów' ,  kiedy w y d o b y w a n i e  się 
ch lo ru  s łabśało,  d o le w  ał k w a s u  i ty ni  s p o so b e m  w k w a d r a n s  t w o r z y ł  się gez,  zmniey* 
ezdiąc w y d o b y w a n i e  się iego t ak:  aby ilość iego nieprzech<>dziła g r an icy  w k t ó r e y  
m ó g ł  b yd ź  z n o ś n y m  dla cz u ły c h  o w a d ó w ,  p rzez  t e n  czas d r z w i  i ol tna kaz a ł  o d m y ­
kać  dla w o ln e g o  p rz e c h o d u  i odśw ie żan ia ' ' po w ie t r za .  Sposo b  t en  był  bardzo  sk u t ec zn y ,  
w e  d w a  d n i  ch or o b a  z n ik n ę ł a .

Spos t rzeżen ia  P.  Pa ro l l e ty ,  za ię ły n w a g ę  Opa ta  Re i ra ,  k t ó r y  sa m  się p r z e k o n a ł  o 
i ch  p e w n o ś c i  i nadz  w y cz ia y n y m  uż y t k u .  Kiedy w o s t a t n i m  czasie dośw ia dcz en i a  P.  
L a b a r r a k a  d o w io d ł y ,  i e  kadz en ia  ch l o ro w e  nay  w yg o d n ie y  m o ż n a  rob ić z ch lo ro w yc h  
ko in b i na cy i ,  r a d z on o  aby  w m ie vs c ac h  za r ażo ny ch ,  p r z e zn ac zo ny c h  n a  u t r z y m y w a n i e  
i e d w a b n i k ó w ,  s t a w io n o  t a lerze z s u c h y m  c h l o r k i e m  w a p n a ,  a po d ło gę  sk rup iano s ła .  
b y m  iego rozc iekiern.  W  k o ń c u  i£J28 r - g ł o ś n e m  b y ło  w  P ar y żu  źs  P.  Bon afau ,  s ła­
w n y  w y d a n i e m  dzie ła  o k a r m i e n i u  i e dw abn iaovy ,  u ż y w a ł  i u z  barozo  szczęśl iwie  ch l o r ­
k u  w a p n a  w  182-6 i i g « 7  r. dla oczyszczenia mie sz ka ń  i e d w a b n i k ó w . —  Użycie iego 
za leży  n a  t e m :  P o t r zeb a  w an ieyseu ch o w a n ia  się i e d w a b n i k ó w ,  c a  pod łodze  po s taw ić  
n a c zy n i e  za my ka iąc e  w  tob ie  i e d nę  część su ch ego  c h l o r k u  w a p ń *  (1 f u n t )  dodać do 
t ego  50 części  (50 f u n t ó w )  wody i d o b r z e  ztnięszać,  k i edy się ciecz w y ia ś n i ,  skraplać n ią  ścia­
n y ,  i pod łogę,  na  osad z n o w u  na lać  w od y ,  p o w t ó r n i e  zm ięs zać  i czystą ciecz z l aną  scho wać  
do użycia .  Skraplanie  rozc iVkiem ch l o rk u  w a p n a ,  po t rzeba p o w ta r z ać  d w a  albo t r zy  r a ­
zy n a  dobę,  tn o ż e  b y d ź  rzadsze l u b  częstsze,  s to s ow ni e  do wielkości  mieysca,  w k tó -  
re m  się i e d w a b r ik i  c h ow a ią ,  albo do sanaey fabryki ,  do i lości  o w a d ó w ,  do sp osobn o­

ści od św ie ża n i a  w fabryce p o w i e t r z a  etc.

p. B on afa  dodaie,  i e  użycie ch lorow ych  kom blnacyi,  wym aga koniecznie  prze­
p ły w u  powietrża , a to albo przez otw orzen ie  okien i  d rzw i,  albo przez palenie ognia  

w u m y śln ie  na to p rzygotow anych  kom inkach.

O g ó l n e  U w a g i .
T ak ow e o gó ln e  * w a g i  dl* doenSw p u b l i c zn y c h ,  rękodzie lnych , w ięz ień  i gzpita- 

l ó w  etc: z  ł a tw o śc ią  • a s t o ł o ^ a n e  byd ź  m ogą  do d o m ó w  p r y w a t n y c h ,  w  których  dla 
ochronienia  l udz i  od za r aź l iw ych  istot i  w y z ie w ó w  za p om ocą  chlorku wapna, potrze­

ba następniących użyć ostrożnośc i,
Dokończenie w DODATEK DRUę
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D Z I E N N I K A  U R Z Ę D O W E G O
W O JEW Ó DZTW A MAZOWIECKIEGO.

w  W a rsza w ie  dnia 2 M aia 18S1 roku.

(D okoń czen ie  p r z e p isu  u ży w a n ia  p re p a ra tó w  chlorku . )

I tak: w  p r ze d p ok o iac b ,  w izbach cze laduich i ku c h n i a c h ,  do ką d  nayczęsciey  wcho-- 
dzą  l a d z ie  prości ,  k tó r zy  przez n ie o ch ę do s t w o  i n ie o s t r o żn o ść  często ro zn os z ą  z a r a ­
ź l iw e  choroby ,  s t a w i a ć  i eden  albo d w a  p łask ie  talerze ( s to sow nie  do  wie lkośc i  i zby)  
z t r z e m a  ł y ż k a m i  s to łowen i i  c h l o r ku  w a p n a ,  k tó r y  po t r ze ba  o d m i e n i ć  co d w a  CO t r z y  
d n i ,  albo w ogó lnośc i  k iedy  p rzestanie  w y d aw ać  z siebie zapach ch lo ro ;  i p rócz  t e go  
trzy razy na dzień  sk r o p i ć  pod łog ę  s ł a b y m  r oz c ie k i e m  tego ch lo rk u ,  t ak  iak sk rap la

•wodą p rzed z a m le ta n ie m .
W  poko iach  s łu żą cy ch  do p r z y i m o w a n i a  osob,  dokąd  także w c h o d z ą  r o z m a ic i  l u ­

dzie; t r z y m a ć  i e den  albo d w a  t a le rze ( s to s o w n ie  do wie lkości  p o k o i u )  z s u c h y m  ch lo r ­

k i e m  w ap n a ,  aby zawsze  .czoć się <fawał s łaby zapach chlo ru .
W  salach i poko iacb b a w i a l n y c h ,  dokąd  w c h o d z ą  obcy zalecaiący się czys tością 

l ad z ie ,  dosyć  iest  n a  okn ac h ,  t r z y m a ć  po i e d n y m  ta le rzu z m a ł ą  i lością  suchego c h l o r ­
k u  w ap n a ,  albo raz na  dzień l e kko  skraplać po sadzkę ,  l e k k i m  c h l o r o w y m  r o z c i e k i e m  
a w  szczególności  p rzed p rzy i śc ie m o c z e k i w a n y c h  gości.

W  p oko ia ch  syp ia ln y ch  i i n n y c h ,  k adz en i e  ch lo ro w e  n i e m n i e y  i e s t  p o t r z e b n e  i a k  
w  poko iach  bawia lny ch .  O pr óc z  t ego ,  po t r ze ba  m i e ć  zaws ze  z a k o r k o w a n ą  bu te lk ę  z  
ro śc ie k ie m ,  c h l o r ku  w a p n a ,  dla o b m y w a n i a  r ąk ,  p rzy  od b ie ra n iu  p i s m  i i n n y c h  rzeczy  
k t ó r e  p rzy c ho d zą  albo z mie ysc  za r ażon yc h ,  a lbo od  ludz i  m o g ą c y c h  p r z y n ie ść  zarazę.

Kto m a  po t rzebę  wyieź dzs ć  z d o m u ,  t e n  dla  os t rożnośc i  p o w i n i e n  m i e ć  w  w ęz e ł ­
k a c h  albo w  bu te leczce s t o ł o w ą  ły ż k ę  c h lo rk u  w a p n a ,  albo c h u s t k ę  sk r o p io n ą  l ega ’ 
joz c i e k ie m ,  aby przy n i m  zawsze  czuć by ło  ałaby i n i e z n a c z n y  zapach  chlo ru .

U W A G A .
Użycie chlorku wapna n ie  uwalnia iedoak od z a c h o w y w a n i a  czystości i d yety  
przeplsanśy przez L ek arza ,  od przewietrzenia p o k o ió w ,  od w sze lk ich  przy  
kwarantannach ostrożności,  to iest od d ługiego okadzania ch lorem  ł ludzi'  
k rzeczy ,  p n y b y w a ią ey c b  * m ieysc zarażonych,

\



O < użyciu chlorowych preparatów dla oczyszczenia rozmaitych rzeczy.

Do rzeczy które szkodliwie w pływ ać m ogą  na  zdrowie, uzyw aiących albo zbliża* 
iących się do nich ludzit należy policzyć w  szczególności t r a p y  rozm aitych  zwierząt,  
a nadew szystko zm arłych  z zarażiiwćy *choroby, bieliznę i odzież chorych; suknie  prze* 
ięte  różne im  n lep rzy iem n em i i zaraźliwem i m ate ryam i,  rzeczy przy w ożone z m ie y sc  zara* 
żonych  czum ą, stosy złożonych i gnijących zwięrzęcych istot, iak »p. stosy skór n iew ypra- 
w ionych , kości etc: stoły, kosze’i inne  naczynia w m ięsnych i ry b n y ch  latkach, naczynia 
kuch en n e  wonieiące ro zm ałtem i is to tam i, zatęchłe beczki etc. Co się tyczy znoszenia 
i opatryw ania  gniiących ciał ludzkich i in n y ch  zw ie rzą t ,  P refekt Policyi Paryzkley w 
ro k u  1823 11 G rudn ia  w y d a ł  następuiący sposób, oparty na  w le la  ^pomyślnych do* 
świadczeniach. Przed przybliżeniem  się do trupa, potrzeba  wziąść w an ienkę  z dw o m a 
w iad ram i w ody, wsypać do n iey  fu n t  i cwierc suchego chlorku wapna i dobrze zmię* 
szać, p o tem  wziąwszy kaw ał sukna  i nam oczyw szy  go w tey cieczy, zarzuca się pręd* 
ko na trupa , a w kró tce  n iep rzy jem na  woń znika. W p rzec iw nym  razie, zebrawszy 
po trzebną  ilość zgniłćy m a te ry l  t ru p a  w  szklankę, mieysce lego potrzeba zlewać roz* 
ciekłem  chlorku  w apna. N akontec gdyby^ okazało się źe zapach trupa , przechodzi do 
bliższych pokoiów , przez korytarze, schody, etc. Potrzeba  wszystkie te mieysca, pil* 
n ie  pokropić  znaczną ilością chlorku w apna. T r u p a  su k n em  przykrytego, po trzeba  
także często chrapiąc ty m  rozciekiem , aby wyziew z niego na  n o w o  się n iew y d o b y .  
w ał .  Jak tylko t rn p  obeyrzany złoży się w  przeznaczone dla niego mieysce, pokry­
wające go sukno  potrzeba dob r te  wyprać, w yszusz jć  i złożyć.

W ogólności przy podnoszeniu  tru p ó w , a w  szczególności u m a r ły c h  z zaraźliwych 
chorób, potrzeba ie skraplać koniecznie rozciekiem  chlorkn wapna. Przy zachow aniu  
tey ostrożności, m ożna  naw et z d e jm o w a ć  skórę t e  zdechłych przez p o m o r  zw ierząt 
dla wypraw y i uży tk u  gospodarskiego. —  W  ro k u  1828 we wszystkich A ustryackich  
k w a ran tan n ach ,  z pomyślnością  uży w an o  r o z c i e k n  6blorku  wapna, dla oczyszczenia 
skór przyw ożonych z zagranicy, gdzia w  wielu raioyscash był po m o r  bydła: Trudnią*
cy się ty m  robo tn icy  iako też doglądaiąey chorych ludzi i zw ierząt w czasie zaraźli.  ' 
wey choroby, m o g ą  z w ie lk im  poży tk iem  używać rozcieku chlorku wapna, dla zabez. 

.pieczenia się od tey słabości. Przed robotą  pow inn i m y ć  n im  ręce, a po robocie skra- 
piać suknie  swois i podłogę w izbach. P rzy  dyssekcyi czyli przy odkryciu  tru p ó w , 
przy balsamowaniu ciał, z w ie lką  korzyścią używ ać m ożna  ch lo rku  wapna w rozcieku



• .  n i m  rece  i skrapłaiąc fa r ta c h ,  przed  z a c z ę c ie m  la b  p o  s k o ń c z e n i a  pracy 8W.o b m y w a ią c  m r a  ręce  i r *

g ó w n ie  do ° k” " ” o c z y sz c z a n ia  z p r zy k reg o  fe torn  ta r g o w y c h  r y b n y c h  koszów ', s t o ł ó w ,  

ł  w k i  i n n y c h  n arzęd z i ,  rozc iek i  ch loro  w e y  sod y  i w a p n a  są i e d y n y m  i n a j l e p s z y m

i r ° d w ' P a r y in  m i m o  s ta ra n n eg o  i  c o d z ie n n e g o  m y c ia  r ó ż n e m i  p a c h n ą c e m l  r z e c z a m i ,  

k o sze  r y b n e  do  teg o  s top n ia  n ie p r z y i e m n i e  trącą, ż e  ie  w y r z u c a ią  na  R y n e k ,  p r z e z  co  

L ł a i ą  s m r o d e m  b l iż s z e  d o m y  i u l i c e .  W sz y s tk ie  sp o so b y  do  tego  u ż y w a n e  b y ł y  

b e z sk u te c z n e  -  N a k o n ie c  P a r y z k i  aptekarz H an r i  p orad z ił  u i y w a c  w  ro zc .ek u  c h lo r o -  ,IX so d j ,  .  * . . *  p o o . j n » y  r f p o w W J *  i . g »
r n la  z P a n e m  Labarrak, iż  r o zc iek  z 12 w ia d e r  w o d y  i  g *  c h lo r k °  80d y ' " U

i ;  i  g m ró d  z u p e łn i e .  T r zeb a  za n u rza ć  w  t y m  r o z c i e k a  k o sze  i m i o t ła m i  w y c  erac,

c h lo r ek  w a p n a  o d p o w ia d a  t e m u ż  c e lo w i .  R zą d  m iasta  P a ry ża ,  w id z ą c  p o m y ś ln e  sk u t ­

k i  tych  d o św ia d czeń ,  p o z w o l i ł  rob ić  p u b l ic z n ie  d o św ia d c z e n ie  n a  . 0 0  r y b n y c h  koszach .  

D o ś w ia d c z e n ie  to  m i a ł o  m i e y s e e  17 S ier p n ia  1 8 ^  r o k u .  W e  trzy go z m y ,  W8Z>® 
k o sze  b y ł y  z u p e łn ie  o c z y s z c z o n e  w  ro z c ie k u  6 f u n t ó w  c h lo r o w e y  s o d y ,  r o z p u s z c z o n e j  
w  6 0 0  fa n ta c h  w o d y .  W e  W r z e ś n iu  w s z y s t k ie  r y b n e  k o szo  z rana u ż y w a n o ,  w  w .e  z 

m o c z o n e  b y ły  w  r o z c ie k u  ch lo r o w ó y  s o d y ,  w  s to só n k u  p ó ł  fu n ta  do  z o o  f u n t ó w  w o d y ,  

Zaraz p r z y s tą p io n o  do  oczy szcza n ia  i i n n y c h  rz e c z y  z n a y d u ią c y c h  s ę  n a  ryn  
ł ó w  k tó r e  albo z a n u r z o n o  w  c h lo r o w y m  ro z c ie k n  a lbo n i m  te o b m y w a n o .  poso e o  
u ż y w a n y m  do o czyszcz en ia  k o s z ó w  r y b n y c h ,  m o ż n a  o czy szcza ć  w s z y s t .  e n a c z y n ia .  

B e c z k i  z  w in a ,  w o d y  i  in n e  r ó ż n e  k u c h e n n e  n a c z y n ia ,  k tó r e  dla sm ro d u ^ s  a ą  » ę * -
p ean ie  r . i e u ż y w a n e m i ,  po  ta k ie m  o c z y s z c z e n i u  m o g ą  b y d z  u ż y w a n e  iak  n o w e .  D la

v h e v ń  k u c h e n n y c h ,  z n a y d u ie  s ię  w  D z ie n n ik u  M e d y c z n y m  w y d a w a n y m  vtr n u  ły c h  n a o z y n  k u c u e n n y c u ,  j  «r.dv i
Ferrarze  p o d a n y  sp o só b  n a stęp a ią cy :  P otrzeba  w z ią s c  4  do 8  u n c y i  c h lo r k u  . o d ,

z m ię s z a w s z y ,  z 5 0  f u n t a m i  cz y s te y  w o d y ,  na lać  t y m  r o z c ie k ie m  e rŁe8miard* ^  w
i trzeć w ło ś ia n ą  m i o t e łk ą ,  a p o t e m  w y la w s z y  rozetę , w y m y ć   ̂ o rz ^ ,em Wapna

b le ią c ó y  w o d z ie .  W  p o trzeb ie  ch lo rk u  so d y  m o ż e  y z **8t^ l0 " y m a ły  p i ia w k U

i p o ta żu .  T y m ż e  s p o s o b e m  radzą c z y śc ie  n a c z y n ia  w  ^  o c iyszC z a ć  b ie l i z n ę

P racu iący  k w a r a n ta n n ie  i d o zo rc y  k tó rzy  z  o b o ^  m a ią c y c b  z a r a ź l iw ą
, . » in n e  rz eczy  p rze ie ż d z a ią c y c h  o s o b ,  a lbo w  s a m e j

s u k n ie  i  a , . . „ „ „ „ h  p iorące  b i e l i z n ę ,  cha ła ty  i  p r z e -
, , o lh o  tv lk o  p o są d za n y ch  o  n ią ,  ta k że  praczKi p u

m '.ter n  ^ , n U ,  U .  - J - ™ -  t > *  *
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' f t i ywa c  a lbo  n a k a p a n i a  c z y s t y m  c h l o r o w y m  g a z e m ,  albo co iest  da leko w yg oć l n ł e y ,  

c h lo r k i e m  wapna ,  sody l a b  potażu,  S t o s o w n i e  do s topnia  zarażenia  tych  rzeczy ,  m o ­

ż n a  albo zanurzać ie w  s ł a by ch  c h lo r o w y c h  rozci ekach,  albo r o z w i e s i w s z y  na  s z n u r ­
kach na w o l n y m  p o w i e t r z u ,  skraplać  ty m y  r oz c i e k a m i  za p o m o c ą  kr op ide ł  ł m i o te ł e k .  
R ad z ić by  na l eż a ł o ,  aby t y m  s p o s o b e m  tandeciarze  i g a ł g m i a r z e  pcyszczal i  zb i erane  po  

m i a s ta c h  i sk ładane  w s to sy  stare su kn a ,  p ła t n a ,  g a ł g m k i  i  t. d. Rzec zy  a l b o w i e m  

tak i e  m o g ą  cz ę s to  pochodz i ć  z m i e y s c  zar ażonych ,  r ó ż n e , n i  z a r . ź l i w e m l  ch o ro b a m i  i 
t y m  s p o s o b e m  zarażać n i e m i  pracujących w  papierniach i i n n y c h  fabrykach .

W i a d o m o  w s z y s t k i m ,  ze ob ior y  zwłaszcza  s u k i e n n e  i w  og ó ln oś c i  w e łn ia n e ,  przyi-  
m u i ą c  ł a t w o  róż n e  s m r o d l i w e  i zaraź l iwe  m at er ye ,  m o c n o  ie w  sob i e  t r z y m a ią . ’ Jeże .  

l i  t y m  s p o s o b e m  napo iona  będz ie  suk n ia ,  s z k o d l i w e m i  dla  z dr o w ia  i s to tam i ,  n o s z e n i e  

zey m o ż e  m i e c  z ł e  skutki .  T ak ie ,n i  by.waią częs to  s u k n i e  pracu iącyeh  w  rzeźn iach ,  w  

m i ę s n y c h  i ry b n y c h  i a tkach,  w  składach ś l e d z io w y c h  i ł o i o w y c h  etc.  S z k o d l i w e m u  

w p ł y w o w i  tak iego ub ioru ,  ł a t w o  zap^biedz  m o ż n a  u ż y c i e m  ro zc i ek ó w  ch lo r o w y c h .  

V, reszci e s a m  sm ró d  n i e z n o ś n y  dla wszys tk i ch ,  m a i ą c y c h  de l ikatne  p o w o n i e n i a ,  ies t  d o ­
s t a t e c z n y m  do po trzeby  łeb oczyszczania .  IV w ie lu  razach dla u w o l n i e n i a  su k n i  od  

n i e p r z y j e m n e g o  zapachu ,  d osy ć  iest  p ow ie s i ć  ią  w  s zcze ln i e  z a m y k a i ą c e y  s ię szaf ie  i  

w  kątach i ey  pos t awi e  talerze z m a ł ą  i l ośc ią  ch lorku  wa pn a .  P.  Cheva l i er  oparty  na  

w i e l u  w ł a s n y c h  d ośw iad cze n i ac h  z a p e w n i a ,  ż e  su kn ia  przeięta zapac he m t y t u n i o ,  t y m  
s p o s o b o m  traciVi g o  z u p e ł n i e  w  6c iu  g o d z i n a c h ,  i że  n a w e t  sukn i a  tchnąca ry b ą  za tę .  

c b ią  w  firniu godz inac h  uwa ln ia ła  s i ę  od t ego  n i e p r z y i e m n ^ g o  fe toru.  Przy  ta k i e m  

Czyszczeniu potrzeba uważać ,  czy w a pn o  zupe łn i e  chlor  straci ło ,  i e i e l i  iuż  n i e w y d a ia  
w o n i  chlorowe'y  nal eży  go  o d m i e n ić .

S tosy  kośc i ,  sk ór  i i n n y c h  orga n ic zny ch  i i t ot ,  t a k i e  za tęch ła  woda  na okrętach  
i  s t atkach,  g n u ąc y  n a  dn ie  s tudn i  l u b  w  i n n y c h  mi ey sc ac h  m u ł ,  k tóre  w yd a ią  s z k o ­

d l i w y  dla zdro wia  w y z i e w ,  bardzo ł a t w o  m o g ą  by dź  o czy szc zo ne ,  albo za p o m o c ą  
skraplania  r o z c i e k i e m  chlorku wa pn a ,  albo przez  z m i ęs za n ie  g o  z c i eczą  m a i ą e ą  się o -  

.Czyszczać.  W re sz c i e  dla oczyszczenia  za tęch ł ey  w o d y  w  statkach,  w  sadzawkach o gr o d o ­

w y c h  i s tudn iach,  t a k i e  w  beczkach  o k r ę t o w y c h ,  z w ie lk ą  korzy śc i ą  m o ż n a  u ż y w a ć  

z w ie r z ę c e g o  czy l i  k o ś c i a n r e g o  węgla .  p. Cheva l i e r  p r z y w o d z i  dwa  prz ek onywające  

przykłady,  które  d o w o d z ą  s k u t ec zn e g o  w p ł y w u  z w i e r z ę c e g o  w ęg la  na Pczyszczen ia  

w o d y  ze zg n i l i z ny .  P e w i e n  o b y w a te l  do s tudn i  czy  do sadz aw ki  1® s t ó p  s zerokiey,  a 

5  g ł ęb ok ie y ,  w  którey  p od  ł e s i en i ą  w od a  ża w sże  się p suła  i w y d aw ał a  fetor n i ep rzy i e -
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m n y  za r a d ą  Cheva l i e r  w s y p a ł  35 f u n t ó w  zwie rzęcego  węg la  W pr osz kn ,  rozsTa-J 
w sz y  go r ó w n o  p o w ie r z ch n i  w o d y ,  za p o m o c ą  rzeszota z p ręc ikó w.  Węgiel  z pocz ą t ­
k u  p ły w ał  po p ow ie r z ch n i  w ody ,  ale p o t e m  up ad ł  na  d n o  sa dza wk i  i od tey p o r y  
p rzez  pięć lat  w o d a  zawsze  by ła  dosyć czys tą bez p r zyk reg o  zapachu,  ch ćiaz n ie k ie d y  
ziel i eniała .  U d iu g i e go  obywate la ,  t a k i e  w sadzawce ogr od o we y  w o d a  zepsu ła  się do 
t ego s topn i a ,  i e  wszys tkie  w  n iey  karpie zas łabły,  a p o t e m  w yz dy t ha ły ,  po r ad z on o  m u  
aby  w s y p a ł  do sadzawki  t roche zwie rzęc ego  -węgla i choroba ka rp iów zn i k ła .

Q użyciu chlorowych kombinacyi dla popraw y iedzem a i napoi ó.w zepsutych.

D o tą d  z korzyśc ią  u ż y w a n o  ch l o ro w y c h  k o m b in a c y i ,  dla p o p r a w y  ow o có w  o g r o J o .  
w v ch :  u t r z y m y w a n y c h  ty lko  sp oso be m Apper ta  , dla- po p ra w y  n i e p r z y j e m n e g o  s m a k u
i zapachu r ó ż n y c h  w i n n y c h  sp i r y tu só w  i r o z m a i t y c h  ole ibw.

Groch  zw y c za yn y  fasola,  kapus ta  cz e r w o n a  i i n n e  owo ce  d ługo  t r z y m a n e  sposo­
b e m  A ppe r t a  w h e r m e t y c z n i e  z a k o r k o w a n y c h  nac zyn iach ,  częs to na b ie ra ią  n i e p rz y je ­
m n e g o  zap ac h u ,  ca dla o d b y w a ją c y c h  m o r s k ie  podróże i o p a t ru j ącyc h  się w t akie O- 
woce ,  by w a  bardzo  n i e p r z y i e m n e r a .  P a ryzk i  ap teka rz  P. L e m e r  —  L rs an k ur  d l i  p o ­
p r a w y  t ak ich  o w o c ó w  podaie n as tę p u j ąc y  sposób;  po t rzeba w z i ą ść  69  części wód y  i  
i e d n ę  częs'ć suchego  c h lo rk u  w ap na ,  albo b l isko f u n t  żw y ez ay ne y  wrody i dw ie  d r a ­
c h m y  ch l o ro we y  k o m bi n a cy i ,  zmięszać ,  dozwol ić  cieczy ustać się i w y ia ś n ić  a p o t e m  
z lawszv  ią,  p łuka ć  w n iey owoce  ma iąc e  zapach n i e p r z y j e m n y  i n a k o n i e c  po w y p ł ó -  
k an iu ,  o b m y ć  ś w ie żą  z w y c z a y n ą  w o d ą — Gdyb y  zaś i po l a k ie m  dz ia łan iu  z ł y  zapach 
n ie  zg i ną ł ,  po t rzeba  ze d w ie  godz iny  t r z y m a ć  owo ce  w c h l o r o w y m  rozc ieku ,  a p o t e m  
o b m y ć  w o d ą  zwy cz ay ną .  O b m y t e  t y m  spo so be m  owo co  nab ie ra i ą  z n o w u  w ła ś c i w e g o  
sobie  s m a k u  i zapachu Je dna k  P. Cheva l i e r  twie rdz i ,  £e do takiego o b m y w a n i a  lepiey 
Jest z r o b :ć n z c i e k  ch l o ro wy ,  z d w óc h  f u n t ó w  w o d y  i i e dne y  u n c y l  ch lo rku  w ap n a .

S p i r i tus  w i n n y  ze zboża i w y t ł o c z y n  w i n o g r o n o w y c h  m a  zazwyczay  nn dzw yc za y-  
n łe  n i e p r z y j e m n y  zapach ,  a sp i ry tus  w  k t ó r y m  d ługo  t r z y m a n o  istoty zwie rzęce  staie 
się n a w e t  śm i e r d zą cy m .  R o z m a i t y c h  sp oso bó w  u ż y w a n o  dla po p r aw y  takich s p i r y tu ­
s ó w ;  mięszal t  ie z p a c h n ą c e m i  o le y k a m i ,  z z w i e r z ę c y m  i d r e w n i a n y m  w ęg le m  i r o ż n e -  
m l  k w a s a m i ,  lecz wszys tkie  te ś rodk i  n ie p r z y w r a c a ł y  ich do da w n e g o  s t anu.  N a k o ­
n iec  zw r ó c o n o  u w a g ę  na ch lo re k  w a p n a ,  k tó rego  z w ie l k im  p o ży t k i em  u ż y w a n o  iu ż  
do oczyszczenia in n y c h  istot.  T r u d n o ś ć  ty lko  zachodzi  w w y n a le z i e n iu  p r z y z w o i te y  
p r op orc y i  ch lo rku  wapna.  Pan  Cheva l i er  z n a l a z ł ,  i e  daleko i e s t  l e p i e y ,  do spi ry tusu



dodawać po troche snchego chlorka wapa, dopóty dopoki zepsuty zapach spirytusu nie 
zniknie, a ciecz rtiewyda zapachu chloru. Podług przepisów Wittyngn, potrzeba wziąść 
dwie nncye chlorku wapna, rozwieść ie w innym  spirytusem tak, abygmięszanina ta by- 
ła  podebna do rzadkiey kaszy i zmięszawszy to z 150 częściami nieprzyjemnie pachną­
cego winnego sp iry tusu , przedystylować. Pierwsza ilość otrzymanego winnego spirytu- 
s u ,  ma zapach chloru, i dla tego potrzeba Są zlać w i n n e  naczynie, dla oddzielenia od 
innych*części, które tego zapachu nie maią, ichować do użycia przy następniącem oczy. 
szczeniu, przy k tórćm  potrząsa i u i  mniey cokolwiek mięszać chlorku wapna z win. 
n y m  spirytusem. Lecz do takowego oczyszczenia podany iest prostszy sposób, za po- 
mocą oliwy lub oleyku migdałowego wspólnie ze spirytusem.

Dla oczyszczenia winnego spirytusu w którym  trzymano zwierzęce istoty P. Che. 
valicr radzi do spirytusu dodawać chlorowego rozcieku dopóty, dopóki nlezniknie zu ­
pełnie zły iego zapach i nleokaie się zapach chloru. Ztakiey mieszaniny przez dystyl. 
lacyą na lekkim  ogniu, o trzym uie się spirytus bez koloru, który cokolwiek pachnie 
chlorem, ma smak kwaskowaty 1 może bydź używany do zachowywania istot zwie- 
rzęcych, także do robienia pokostu i do innych potrzeb.

P. Dawidson w Glazgowle w r. 1827 wydał sposób czyszczenia zepsutego oleiu al. 
bo tłustości rybley za pomocą chlorku wapna. Sposób ten podług P- Chevalier może 
bydź 'używ any  i  do innych zwierzęcych i roślinnych tłustych i olelowatych istot. Po­
dług przepisów P. Dawidsona, potrzeba wziąść funt suchego chlorku wapna, rozwieść 
go we 4. funtach wody i zlawszy, z osadu wyiaśniony rozściek, zmięszać ze 122 fan ta ­
m i rybiego oleiu, dodać potem 5 nncye kwasu eiarczanego, rozwiedzionego w trzech 
funtach wody i mięszanlnę t ę  na um iarkowanym  ogniu gotować, dopóty, dopóki oley 
wzięty na łopatkę nie będzie spadał zupełnie czystemi króplami. Wtedy gotowanie 
się tey mięszaniny potrzeba przerwać 1 wylać ią w takie naczynie, na któreby kwas 
nie dział; ,po ochłodzeniu zaś, zlać oley i przemyć czystą wodą. W  miarę zepsucia się 
oleiu i ilość chlorku wapna powinna się odmieniać, W arzenie niepowinno trwać dłu* 
go, aby mięszanina miała dostateczną ilość wody; inaczey oley może podpaść zepsuciu. P. 
Dawidson radzi także, aby przed takim oczyszczeniem oleiu , osadzać z [niego pewny 
gatunek galaretowate? materyi, rozcieklem garbniku. _____________  ,

~ N r o T s .o ? * .  —  W y d z i a ł  P o i .i c y i .
kO M M iSSrA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.

Poleca W óytonS, Prezydentom i Burmistrzom, niemniey Obywatelom i mieszkań*
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corn  W d z tw a  M a z o w ie c k i e g o ,  aby na  osoby poniżey d o ł ą c z o n ą  l i s t ą  obięte, O na le ie -  
n ie  do Policyi T ayney  poszlakowane, dotąd dla niewiadomego ich pom ieszkania  na  
w o l n o ś c i  ieszcze zostaiące , w  G m inach  swych i Miastach naysciśleysze zarządzili 
śledztwo i  za odkryciem ktore'y z nich , natychm iast przy trzym ali ,  w  ciągu dn i  
trzech pro tokularn ie  prżesłachalt i pod bezpieczną strażą za pośredn ic tw em  właściwego 
Kommissaria O bw odu  do Biorą Kom m issy i W oiewódzkiey do dalszego zabezpieczenia

dostawili- ^ ,
w  W arszawie dnia 25 K w ie tn ia f  1831 r.

Refer: Sta:iu, Prezes K ozuchowski. Dziewanowski, S. ff .

Lista Osób o należenie do Policiji Tayney posmakowanych, którzy przytrzymani
bydź maią:

i .  Antecki, w  roku  1827 t ru d n i ł  się sprzedażą w iśni na  Bielanach, im ien ia  nie­
wiadom ego, iak rów n ież  fizognoraia i mieysce zam ieszkania  nie podane.

2. Burski n iew iadom ego im ien ia  podofficer od pociągów przy p u łk u  5. piechoty 
l in iow ey, podobno dvm iss ionow any , z pobytu teraznieyszego n iew iadom y.

g. Brzeziński, im ien ia  n iew iadom ego, podofficer p u łk u  4 l in iowego, lat a8 ma* 
iący, wzrostu  średniego, dziobaty, pociągłey tw arzy , b londyn ,  Im ien ia  podobno Teofil, 
robi się w zm ianka  źe dostawiony iuż by ł podofficer z tego pu łku  Brzeziński W in c e n ­
ty, lecz z konfrontacyi okazało się, źe to n iebył ten , k tóry  się t ru d n i ł  a ien toatw em  (u  
M akrota .)

4 - Bentkowski A n to n i ,  Podofficer Gwardyi W ołyńsk iey , około lat 30 m aiący , 
b ru n e t ,  w okolicach Krakowa także przebywający.

5 * Bochdanowicz W incen ty  w  Wsi Konarzycach pod M iastem  Ł o m żą  zatniesz* 
kały. *

6. Babski, n iew iadom ego im ien ia ,  w  roku  1329 służbą dw orską  trudniący  się.'
7- Baler B ogum ił,  dawniey Kupczyk, póżrdey przy iednym  z Kommissarzy Cyr* 

kułdw ych e x ;k w o w a n ie m  podatków  i należytości Skarbowych trudn iący  się. 
g. B run  Szym on  żyd, w mieście Kutnie mieszkaiący.
g, Barański, w ostatnich latach w Z a m k u  zamieszkały, im ienia  n iew iadom ego, 

t ru d n ią c y  się s iużbą dworską, b ez ien n y ,  w łosów  i wąsów białych.
10. B orkow ski Felix ,  w  Krakowie zam ieszkały .
u .  B y c h o w s k i  niew iadom ego  im ie n ia ,  dw orską  służbą trudn iący  s ię ,  wzrostu

■( . ą» a -.vbsi,v6in



ś r e d n i e g o ,  w ł o s ó w  c i e m n y c h  z  w ą s a m l ,  l a t  p r z e s z ł o  g o  m a i ą c y ,  d a w n ł e y  n a  grzybowie 
z a m i e s z k a ł y .

1 2 .  B e y n o  a l b o  B u y w i t  p o d o f l i c e r  Z a n d a r m e r y i ,  n i e w i a d o m e g o  i m i e n i a ,  K o n s y .  

s t u i v , c y  w  L u b e l s k i e m .

33 - C y w i ń s k i  P u c h a ł a ,  M a i o r  k o m e n d a n t  Z ; i n d a r r t i e r y i  w  K a l i s z u .

1 4 .  C h m i e l e w s k i  A l e x a n d e r ,  c h ł o p i e c  z  R e s u r s y  w  p a ł a c u  M n i s z k o w s k i m .  ’

1 5 .  D ą b r o w s k i  D y o n i z y ,  w y s o k i  l a t  p r z e s z ł o  20 m a i ą c y ,  w ł o s ó w  c i e m n o - b ł ą d ,  

k a w a l e r ,  k a t o l i k ,  w z i ę t y  d o  W o y s k a  p r z e d  R e w o l u e y ą .

» 6 .  D o l i ń s k i  n i e w i a d o m e g o  i m i e n i a ,  l a t  o k o ł o  4 0  m a i ą c y ,  p o d o f l i c e r  p u ł k u  4 ,  11.  

n l o w e g o ,  w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  n i e c o  ł y s y .

1 7 .  E n g s t r o m  H r .  b .  M a i o r  W o y s k  P o l s k i c h .

i g .  F r ą n c z k i e w i c z  J ó z e f .

_ 1 9 .  F r a n k o w s k i ,  i n a c z e y  A l b e r t o w s k i ,  i r i a c z e y  B r o n i e w s k i ,  i n a c z e y  W o y c i c k i ,  i n a *  

c z e y  W i a d o m s k i .  w ł a ś c i w i e  W o y c i e c h o w s k i  X a w e r y ,  I n s p e k t o r  t a b a k i  w  K r o ś n i e w i c a c h .

2 0 .  G e d a l g e  M a i e r  ż y d ,  i n  l c z e y  B r a u n  z w a n y .

2 1 .  G o ł o ń s k i  J a n ,  p o d o f f i c e r  P u ł k u  5  l u b  8  l i n i o w e g o .

S 2 .  G r u d z i ń s k i  J a n ,  l o k a y  o k o ł o  l a t  3 °  m a i ą c y ,  b r u n e t ,  s z c z u p ł y ,  w y s o k i .

3 3 .  G ó r s k i ,  k r a w i e c ,  z  i m i e n i a  n i e w i a d o m y ^  n a  U l i c y  d ł u g i e j  m i e s z k a i ą c y ,  o k o h a  

l a t  4 0  m a i ą c y ,  b l o n d y n ,  ś r e d n i e g o  w z r o s t u ,  k t ó r y  m i a ł  b r a t a  f t x a l a ,  ( T e n  d r u g i  s ł a b y  

n a  o c z y ,  n i e n a l e ż a ł  d o  P o l i c y  i t a y n e y )

2 4 .  G r u s z c z y ń s k i  w  m i e ś c i e  b r o d a c h  d a w n i e y  z a m i e s z k a ł y ,  z  i m i e n i a  n i e w i a ­
d o m y .

25* G o l d r i n g  J o s e l ,  ż y d ,  p ó ź n i e y  o c h r z c z o n y .

2 6 .  G o r z u c h o w s k i  A u g u s t y n ,  l a t  o k o ł o  4 0  k a t o l i k ,  k a m e r d y n e r ,  t w a r z y  o k r ą g ł e ' y ,  

w ł o s ó w  b ł ą d .

27- G u l i ń s k i  G r z e g o r z ,  d w o r s k ą  s ł u ż b ą  t r u d n i ą c y  s i ę ,  w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  t w a r z y  

o k r ą g ł e y ,  w ł o s ó w  c i o m n y c h ,  l a t  2 0  k i l k a  m a i ą c y ,  ż o n a  l e g o  m i e s z k a ł a  n a  t ł o m a c k l e r a  

p r z e d  r e w o l u e y ą

2 8 .  J a s k u l s k i  J a n ,  r e k o m e n d o w a n y  R o ż n i e k i o m n  p r z e z  C y w i ń s k i e g o ,  w y s ł a n y  b y ł  

x  K a l i s z a  d o  W r o c ł a w i a  w  r o k u  i g s o  d l a  w y b a d a n i a  u c z ę s z c z a i ą c y c h  t a m ż e  n a  u n i ­

w e r s y t e t  P o L k ó w ,  R y s o p i s  i e g o ,  r ó w n i e  l a k  i  p o b y t ,  n ł e  i e s t  w i a d o m y ,  l e c z  w ł a d z a  
ł n i e y s e o w e  w  K a l i s z u ,  b ę d ą  m o g ł y  p o w z i ą ś ć  b l i ż s z e  o  n i m  w i a d o m o ś c i .

2 9  J g n a t o w i c z  b y ł y  p o d p o r u c z n i k  W o y s k  P o l s k i c h ,  o k o ł o  l a t  g o  m a i ą e y ,  I m i e n i a ,  
n i e w i a d o m e g o ,  b e z ż e n n y .

Dokończenie w  D O D A T K U  T R Z E -



DODATEK TRZECI DO N U M E R U  23.

d z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o
w  W a rsza w ie  dnia 2 M ain 1X31 roku.

(Dokończenie L istij osób o należenie do P o licyi Tai/ney poszlakowanychf)

50.  Józefowicz,,  imien ia  n iew ia d o m e g o ,  żyd,  był  pray Birnbaumis ,  miał  s ię  w y j  
nieść  z “Warszawy do Jurbourga w R 06syi,  co wszakże sprawdzenia potrzehule.

51.  Korycki P. P. a czasem Prnss,  primo Korycki  podpisujący się, składał rapporta 
C y w iń s k ie m u  w  Kaliszu, był  w ys ł an y  w roku 1822 do Poznania,  rjowniei  władza  
l a i e y sc ow e  w Kaliszu po wi nn y by  o n i m  dalsze powziąść ślady.

52 Kamiński  Michał ,  by ł  a ientem przy Makrocie ,  przebywał  w  Warszawie i na 
Bielanach,  dalsze iednak o n im  ślady w ykr yte mi  dotąd bydź n l e m o g ł y .

35.  Kaczkowski ,  l inie n iewiad ome ,  wzros ta  n izk ieg o ,  u tr zym ują cy  się z  s łużby  

dworskie'y,  mieszkanie n iewiadome.
54.  K r a p a ń s k i  Jan, Fryderyk August ,  katol ik,  lat 20 przeszło,  kawaler wzr os tu  w y «  

sokiego,  rodem z Drezna,  mieszka ł  w Warszawie w  do m u  Elarta przy ul icy Długiey .
55.  K u l c z y ń s k i  Mateusz,  dawniey  lokay J i ę z n y  Zaiączkowey,  nateraz szynk trnn»  

k ó w  krajowych utr zymujący  w Warszawie przy ul icy Freta, Nro  257 mieszkaiący.
56.  K a c z o r o w s k i  Michał ,  katol ik,  wzrostu średniego,  twarzy bladey pociągłóy,  

s łużbą  lokayską trudniący się.
57.  Kraiewski  Wiktor,  katolik,  podchorąży wo y sk  polskich z p u łk u  l i n io w eg o  n i e ­

w ia d o m o  którego,  mieszkał  w  Warszawie w d o m n  Wiz y  tkow sk im .
38- Krakowski  i m i ę  niew iad ome ,  żyd  n izkl ,  twarzy pociągłey,  nosa dużego,  był" 

w  przes łym roku lożmaystrem przy teatrze f rancuskim.
39.  Kunkiewicz P a w eł  były Urzędnik Rossyiski  z O bw odu  Białostockiego,  b y ł  

W kancellaryi przy kompani i  Szleia do 29 Listopada 1830 r. m ó g ł  m i e ć  lat 50,  w z r o ­
stu średniego,  Rel igi i  un latyck iey ,  mieszka ł  w Warszawie na N ow o l i p iu ,  czyli  też na 
So lney  ul icy,  lub Lesznie.

40.  Ku rk l i ńs k i  Kacper,  Sekretarz Jlny Ituruty,  u r z ę d n i k  Rossyiski  8- Klassy, inno 
szczegó ły  1 m i e s z k a n ie  n i e w i a d o m e .

41 .  K r u p i e w s k i ,  imię  n iew iad om e,  zamieszk iwał  w  Warszawie ,  dalsze szczegóły co- 
do i ego osoby n ie m o g ły  b y d i  wyśledzone.-
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42. Królikowski A dam  lat 18 w alący , p rzyby ły  z Miasta Izbicy do W arzawy.
43* K rzyżanow ski T om asz ,  Fryzierczyk przy  Makrocie (oycu) lat 20 kilka, nflaią* 

cy żonę i dzieci, w zros tu  nizkiego, szatyn.
44. Krynicki, im ie  n iew iad o m e , od litery K. zaczyna się: d aw n y  urzędnik  nas tę .  

pn ie  podupadły na  m a ią tku  z pow odu przegranego processu i słabości um ysłow ey  swo« 
iey  ż o n y ,  m ia ł lat go do 40. n izk i  blady, b lo n d y n ,  m ieszka ł  w Warszawie n ap rzee iw . 
ko poczty.

45. Knlawski im ię  n iew iadom e, katolik , lat około 40, z Międzyrzeca, s tarał się o 
posadę Pocz tm istrza  tam że .

46. K nhn F ryderyk , katolik , lat m ogący  m ieć  dwadzieścia kilka, ż o n a ty ,  b y ł  da* 
w n iey  kupczyk iem  w mieście B ru n  w A ustry i,  czem by się t ru d n i ł  w  W arszaw ie, prócz 
należenia  do tayney policyi n iew iadom o , osta tn ią  razą m ieszkał z ż o n ą  i dziećmi przy 
u licy  K rochm alney , podług doniesienia Vice Prezydenta  z dnia 5 Marca 1831 r .  N ro  
2463. pobyt iego w  W arszawie n a  teraz w yśledzonym  bydź n iem ógł.

47. Kuczyński R o m an , był loka lem  u Łcmpicklego szwagra R om ana  Hr. Sołtyka, 
Qyclec lego zaś był stangretem u Stan is ław a Hr. Sołtyka.

43. K rokow sk i,  im ie  n iew iadom e, z m iasta  Suw ałk , katolik, wzrostu  ś redn iego ,  
w ą só w  n iegolonych .

49. Klimasiewicz Jan, z Miasta T a rn o w a , z Galicy! Austryackiey.
50. K om inkow ski P io tr ,  katolik, z nalasta Krakowa, lat 50 m aiący, z professyl kr,a« 

wiec.

51. Kin Vł oyciech lat około 40, w zrostu  w ysokiego, tw a r z y  p o c ią g ły ,  w łosów  
c iem nych , katolik , żonaty , m ieszk a ł  w W arszaw ie  p rzy  ulicy Leszno .

52. Kołaczkowski K onstanty , oby watel z Obw odu  Białostockiego, b y łU rzęd n lk iem  
w  Dyrekcyl Stad i Stacyl Stadnych K rólestw a P o l s k i e g o ,  w zrostu  w ysokiego, w łosów  
b lond  z w ąsnm ’, Jat około  30, kawaler, podług  doniesienia Vice Prezydenta  z dnia 5 
Marca 1851 r. N ro  2464. n ie  znayduie  się w Warszawie.

53. Kozłowski im ie  n iew iadom e, służący  Chłędowskiego, R eferendarza Stano, 
m ieszkan ie  n iew iad o m e .

54* Kwapiszewski S tan is ław , bliższe o n im  oblaśnienie  m oże udzieli P aw eł R o .  
dakoweki którego on dennneyow ał,  maiący mieszkać w R y n k u  Starego m iasta  Nr: 64.

55- Łowicki z Im ien ia  n iew iadom y, n izki, b ru n e t ,  człow iek ubogi.
56 - L em aitre  francuz, n ieum ie iący  nic  po P o lsk u ,  o ^ A o  lat 40 m aiąćy , w  roku
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j 828 był guwernerem u Hrabiów Rostworowskich, mieszkaiących p n y  ulicy Miodowey  

w Hotelu Europy.
Łado w siei imie niewiadome, kadet w kom panii karabinierów J. sztrzelców

O  /  •

 ̂ g3 M i a ś k o w s k i  im ie n iew iadom e, podobno Wasil, Podofficer pułku Gwardyl Li­

te wskiey.
59- Mirbach z imienia i pobytu niewiadomy.
60 .  Malcz imie n iew ia d o m e, d y m is jo n o w a n y  officer W oysk Polskich’, w y so k i ,

s iw y, lat 40, kawaler.
6 r .  M i c h a l s k i  Andrzey, ezynkarz z ulicy B rzozow ey ,  nlzkiego wzrostu , w łosow

iasno blond, lat p<zeszło 40, żonaty.
62. M agnusiew ski, im ie  niewiadome, katolik, lat Oo k i lk a ,  służbą dworską tru­

dniący się, nosił wąsy, wzrostu miernego, szatyn, miesikaiący dawniey na Nowolipiu.
63. Obuchowski im ie niewiadom e, Podofficer u Weteranów czynnych.
64. Paszkiewicz Józef, inaczey Seydlitz Lewek albo Leopold, szmuklerstwem się

trndniący.
65. Parys, Imie niewiadome, dawny YVoyskowy, podobno Kapitan, w  r. 1826 na 

M a r y e n s z t a d z i e  w domu Szefa Młodzianowskiego miesikaiący, otyły, wsrostu słusznego,-  
brunet, Bijlard ntrzymulący przed r. 1826.

66. Polewski Marcin, b. kapitan Woysk Polskich, osadzony dawniey w  Prochowni.
67. Paw eł nazwisko niew iadom e, służący dawniey u Griinberga, lat około 18 ma-  

iący, katolik, brunet, w  roku 1824 zamieszkały przy ulicy Przejazd, u wdowy Podbiel-

skley, w  kamienicy Szwarcowy.
€3. P o n i ń s k i  A. w  domu Saasa zamieszkały, dawny applikant przy N ow oslltzow ie .
69. Piasecki Erazm, z wsi Rotai w  W oiew óditw io  Sandomierskim.
70. Piotrowicz Andrzey, albo Hr: A. Toussant.
71. Rutkowski S zym on, katolik, lat 20 malący, wzrostu średniego, blondyn,

dy, albo syn cyrulika lub też sam cyrulik, w  Warszawie przy ulicy Ereta lub na No
wem-EUleście u Sgo Łazarza w  Kancellaryi dawniey pisuiący.

r a. Rakowski Jan, kuczer X ię iny  Nam iestnikowy, wedle odezwy Wiee-prrzydetl*- 
t3 % 3nla 5 Marca Nro 1661. pod Nro 1379. przy ulicy M a r s z a ł k o w s k i e y  z a m i e s z k a ły .  

75. P a n k ie w ic z  Imie niewiadome, k ilka  razy kasaowany Burmistrz.
74. Stankiewicz, Burmistrz miasta Połańca.
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75. Sawicki ,  były ko m or ni k  Sądowy,  wysoki ,  b londyn,  50 lat przeszło mający.
76. Skorupski  imie n ie w ia dom e ,  katol ik,  lat dwadzieścia m a ią c y ,  wzros tu  śre­

dniego,  karczmarz.

77* Stanisław ski podobno  Jozef ,  tokai Szleia, w pałacu Potkańskich  zamieszkały 
dawniey ,  wzros t u  średniego,  blady, szczupły, żonaty,  późniey mieszkał  na Nowolipiu.

78- Szś tkowski  imie  n ie w i a d o m e ,  dawny lukai Rożnieckiego , 40 kilka lat m a i * .
c ie m no  taras ta iący ,  katolik.
79. Sz way cer Karol  (de Cbregzów:)  z frakfortu,  tutay p r z e b y  waiacy.
80. Sayszkowski  imi« n i e w ia d o m e ,  rod em  z Kijowa,  od dwóch l„t do Warszawy 

przyby ły ,  wzros tu średniego,  sac^upły,  20 k:lka lat inaiąęy,  iasny blond,  żonaty,  żonę 
m a  z Kijowa.

81. Stoi ński  imie  n i e w ia d o m e ,  ka to l ik ,  lat 20 maiący ,  podofficer z Artyl le rył  al« 
bo  ko mp an i i  Kzemieślniczey W o y sk  Polskich.

82. St rzałkowski  Stanisław.
85* Stroynowski  imie  n i ewiadome,  wysoki ,  stary, s iwy,  twarz iak gdyby opuchł*,  

pochodzący podobno z Wołynia,  i mieniący się bydź Officerem.
g 4. T y m o w s k i  Kazimierz,  były magazynier ,  wzrostu średniego,  lat około 40, ka­

tol ik,  bez że i jny .

85« Tatarkiewicz,  m u z y k a n t ,  późnie'y u t r zym ui ący  Kan to r  s łużących,  lat około 45 , 
żonaty.

g6. Ulatowski ,  imie niewiadome, szwagier  Knhna ,  lat 50 maiący,  katolik,  wzros tu  
ś redniego ,  czarno łarsstaiący,  utrzy mnie  szynk  blisko koszar Sapieehy , a dawnie'y w Obozie

87* Woźniakowski  Kacper, Utrzympiąey się.dwora ko, w Za m k u  Królewskim zamłesz. '
88* Witkowski  imie  n i e w i a d o m e ,  katolik,  nizkiego wzros tu ,  pucołowaty,  twarzy  

ką łmuckiey ,  maiący lat około 4° ,  kawaler .
89. V\ essel innie niewiadome; dworski ,  dosyć wysoki ,  dobry t u s z y ,  czarno zara­

stający,  przeszło lat  50 msiący.

90. Wdy taszy ński imie  n i e w i a d o m e ,  dymiasyowany żołnierz z pu łk u  Strzelców 
kon n y ch  byłey Gwardyi ,  lat około 3°  liczący, katolik,  wysokiego wzrostu,  włosów cie­
m n y c h ,  podług  odezwy Vice.Prezydenta  Miasta Stołecznego Warszawy z dnia 5 Marca 
.Nro 1071. meznaydu ie  się w Warszawie,

91. W i i r t em b erg  Adam,  Xiąże, były Generał  Brygady W o y s k  Polskich.
92. Wille Michał ,  lat 56, katol ik,  wysoki, c i emn ych  w ł o s ó w ,  twarzy pociągłdy.



55- Wal te r  imie  n iewiadome,  po.-łngacz w lo iy  Massońskiey \v r. 1822.
94. Wierzbołow icz, imie  n i e w i a d o m e ,  pisał w r. 1^30 z N o w odw oru  W oie wódz-

tw a  Lubelskiego. . ,
q~. Weyt  imie  n iewiadome,  kupczyk,  lat  20 kilka małący,  katolik,  bezźenny,  po* 

dobno n G łońskiego fcnpca przy ulicy Freta zostaiąc , a p rzynaymn iey  ta m  by walący.
96. Wąsikoski  imie n i e w i a d o m e ,  zecer w Drukarn i  Kicińskiego przy ulicy StO« 

Jerskiey,  poźnley urzędnik w Kantorze Służących.
97. Z.ig.rski  Franc iszek ,  były Burmis t rz  w Lubrańcn,  dawniey kapitan W o y s k  

Polskich,  wzros tu  średniego' ,  1st 40 maiący,  czarno zarastaiący , garb itego nosa, czarne 
wąsv  maiącv,  do Hewoiucyi  w Potkańskich pałacu mieszkaiący,  podobno w Obvvodzie 
Ku jawskim zostaiący;  podług odezwy Vice-Prezydenta z  dnia 5 Marca NrO 2464* 
m asz  go w Warszawie.

98- Zdanowicz imie n iewiado me ,  b.  kapjtan Woysk Polskich.
99. S l 'wowski  Hippol i t ,  Ajen t  z Paryża.

Dodatkowa L ista  osób p r z e z  Komitet Rozpoznawczy do przytrzym ania wykwali­
fikowanych.

zoo. Dzięcielski Wacław,  korwin  b kapitan,  w Kaliszu albo Poznianiu zamieszkały. '
101. Dębecki JW. w Warszawie rapporta składaiący.
102. Tonik  >wski n iewiadomego imienia ,  w Warszawie mieszkaiący.
*03. Koziórowski Józef, w  roku  18 ‘S w Warszawie będący.
104. Lubnwicki  Mateusz ,  b.  V i c e - P re zy d e n t .
105. Ł  ichocki Jan,  w r.  1822. w Parzęczewie pod Łęczycą mieszkaiący.
»o6, Mori tz  Nelson, żyd, w kantorze służących pensyą  pobieraiący.
107. Roźniecki  Alexander  b. Jenerał  Jazdy.
108- Sotkiewicz n iewiadomego imienia ,  z Warszawy raporta datuiący.
109. Śmiech >wski J. K. we wsi Kurnikach albo Kęrzyce w  Woiewódz twie  Kali* 

6kim zamieszk&ły,,
110. Tokarski  imien ia  n iew iadomego,  w  Warszawie z Szpitala Ujazdowskiego do« 

niesienia czyniący w latach 1823 i 1824.
j x i .  W e i r n ao l  Izrael ,  żyd ,  w  roku  i 8®9 ' Pr z y u l icy P taszey  m ie sz ka i ący .
112. Maiewski Ludwik  PodofHcer Gwardyi  L i t e w s k o - VVołyńskiey. 

w  Wa rs za wi e  dn ia  21 Marca 1831 r.
Prezes,  Koysiewicz Członek Komite tu.  — Sawicki.  —  Cypryńskl^

(podpisano)  H ubb. R* Płużański ,  Zastępca Członka  Komitetu.
Za zgodność J. Kosarzewskł,



R ADA OBYW ATELSK A W O JEW Ó DZTW A MAZOWIECKIEGO  
W RAZ Z KOMITETEM TEGOŻ W OJEW ÓDZTW A.

D O

Komminarzij i Kommitełów Obwodowych, tudzicz Obijwąteli tegoż JVoiewddztwxi,
W  zastowaniu  się do R esk ry p tó w  Kom raissyi R z ą d o w e j  Spraw Wewnętrznych i 

Policyi z dnia ig ,  .9 . i ag b. m . i r. w y d an y ch ,  w'zglgdem zasiłku w ziarnie na zas ie ­
w y  i are i w yżyw ien ie  m ieszkańców , pozbaw ionych takowego przez klęski woyny, nie* 
urodzay, w ylew y wiały, k tó ry m  Rząd p.rzyiść w pom oc, przez o tw orzen ie  k red y tu  w 
Skarbie  p u b licznym , wr S u m m ie  Z łp: 120,000. na W oiew ódz tw o  tuteysze z S u m m y  
1,000,000. Złp: przez Izby prawodawcze, na  kray  cały przeznaczone '/ ,  postanowił. Ra- 
da Obywatelska celem p rz y  wiedzenia do sk u tk u  postanow ienia  tego, przedsięwzięła:

1. Zaopatrzyć składy zboża tak iarego do siew u, iako  i innego  do w yżyw ien ia  
m ieszkańców  potrzebnego, przez zakupienie  takowego z w o lney  ręk i ,  do k tó rego  zakupie­
nia  deputacyą w  komplecie n a y m n ie y  trzech dzia ła iącą  z cz ło n k ó w  J\Y. Dłużewsklego, 
Świniarskiego, Jaczewskiego, Rakuszewskiego, Górskiego, Byszewskiego, Szym anow skiego 
Podleckiego, Biesieklerskiego i E d m u n d a  Zabłockiego wybiera, tęż deputacyą do działa­

nia z K otnm issyą W dzką oraz czerpania funduszów  na  zaku p n o p o trzeb n y cb ,  salvo calcullo, 
upow ażn ia  Ostrowskiego w  celu zaś u ła tw ien ia  takowego zakupienia , wezwać postanawia 
przez p ism a publiczne Obyw ateli  i kupców  m&iących zapasy zboża, m ianow icie: owsa, 
jęczmienia i żyta, aby będący w chęci dostawy, z takow ą i wskazaniom  cen, do depo- 
tacyi Rady Obywatelskiey do dnia  10 Maia r , b. dla zawarcia uk ładów  zgłosili się.

2. Po  Obwodach w yznacza  n iety lko Kom itety  dotąd  istnące, ale nad to  dla n s y .  
śplesznieyszego sku tku , m ieyscow ych  O byw ate l i ,  iako to:

Do Powiatu Stanisławowskiego.
W W . Jana Boynę z Brzozowicy, Borysławsktego z M okre j wsi, Józefa C z a rn o w ­

skiego z Kobylanki, Sobieskiego Reienta  z R adzim ina , K rzym ow skiego  W óy ta  G m i­
n y  Borze, Zebrowskiego B urm is trza  m iasta  Dobre, L udw ika  Sokołowskiego zastępcę 
W óyta  G m in y  P n iew n ik ,  Jankow skiego B urm is trza  Miasta S tan is ław ow a.

Do Powiatu Siennickiego.
Zalewskiego z L lp in ,  Franciszka Retnbielińskiego z Berg, Filipa Dom ańskiego, Ka- 

zaneckiego B urm is trza  Miasta Kałuszyna, Kosińskiego z D em bego-m ałego ,  Józefa Ko«' 
niierowskiego z Glinianki, S tan is ław a Domańskiego Szerszeniewicza z P łom ieńca , Swiątą 
kow skłego  W ó yta  G m in y  W ierzbno .
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D o P ow iatu  W arszawskiego na prawem brzegu wisty.
K aro la  K u r tz a ,  R u d zk iego  z G ro c h o w a ,  Ł uszczew sk iego  z O tw o ck a .

D o Obwodu W arszawskiego na lewem brzegu wisty, Komitet tegoż Obwodu :  

-  1 D o Obwodu Gostyńskiego. . . .

K o m i te t  w ła ś c iw y  oraz C y p ry a n a  B ra to sz e w sk ie g o ,  P io t r a  S karżyńsk iego  i F e l k a
Z ach o w sk ieg o .  ’ ’

W  in n y c h  O b w o d a c h ,K o m i te ty .  O  k t ó r y m  w y z n a c z e n iu  przez s ieb ie  u c z y n io n y m ,  
z a w ia d a m ia ją c  O b y w a te l i  W o ie w ó d z t w a ,  w z y w a ,  aby m ie sz k a ń c y  i n ie p o s ia d a lą cy  do  
s ie w u  b ąd ź  w y ż y w ie n ia  p o tr z e b n e g o ,  zb o ż a ,  do  ty c h że  osób  zgłosili się i p rzd  n i e m i  
n ie d o s ta te k  e w ó y  w  te rm in i e ,n ą y d a la y  do d n ia  15 Maia r . h .  u d o w o d n i l i .  G dzieby  zaś 
p rz e k o n a n ie  o p o trz e b ie  z a s i łk u ,  b rak u  jego  i  ilości do n ie g o  s tó s o w n e y ,  w  w ia d o m o śc i  
C z ło n k o w  R ady z n a y d o w a ło  się ,  m ia n o w ic i e  co do m ie s z k a ń c ó w  p ra w e g o  b r z e g u  w i ­
a ły ,  k tó r z y  d la  zb l iż a n y c h  do  ich  ś iedz ib  op e ra cy i  w o ie n n y c h ,  w  s to l icy  z n a y d u ią  się, 
t a m  z u s im p l i f ik o w a n ie m  fo rm a ln o ś c i ,  w 'ydanie assygnacy i R a d a  zostaw'ia sob ie .

g . W y z n a c z e n i  w y że y  C z ło n k i  K o m i te tu ,  b ąd ź  O b y w a te le ,  po ie d y n cz o  n a  m ie y -  
s en  dzia łać  b ęd ą  m o c n i ,  u d o w o d n ie n i e  n ie d o s ta tk u  w y w o d e m  s ło w n y m  w y ia ś n ią ,  k tó -  
r e n  co do tożsam ośc i  p o d p isu  D e le g o w a n y c h ,  p rze z  K o m m issa rz a  w łaśc iw e g o  O b w o d u  
p o ś w ia d c z o n y m  bydź  m a .  W  ty c h  w y w o d a c h  za m ie sz c z ą  ilość i g a tu n e k  z b o ż a  po«i 
t r z e b n .g o ,  o raz  życzen ie  w łaśc ic ie l i  osiad łych , czyli  w  ja a tu rze ,  czyli w  p ie n iąd z ac h  za-  
s i łek  o t r z y m a ć  żądaią .  P rzy  szczego lne 'm  z w r ó c e n iu  ich  u w a g i ,  aby ta k o w y  d o c h o -  
d z i ł  p r a w d z iw ie  ty lk o  p o t r z e b n y c h  w ło śc ia n  i z n i s z c z o n y c h  Z ie m s k ic h  W łaśc ic ie l i ,  
w  c a ły m  zaś p o s tę p o w a n iu  I n s t r u k c y a  ta s łu ż y ć  i m  będz ie  za p raw id ło .

4- Zboże w y d a w a n e  b ę d z ie  p rz e z  D o z o rc ę  sk ła d u  i d o d an e g o  O b y w a te la ,  za A s-  
sy gnacyą  D e p u u c y i  R ady: d la O b y w a te l i  O b w o d u  W a rsza w sk ieg o  w  S to licy  i w  M ie­

ście S ta n is ła w o w ie ,  dla O b y w ate l i  i n n y c h  O b w o d o w ,  w  m ie y sc ach  p rzez  D e p u ta c y ą  po­
s ta n o w ić  się m a iąc y cb ;  W y d a te k  k w i t e m  o d b ie ra jący ch  u d o w o d n io n y m  b y d ź  m u s i. Z a ­
s i łek  zas w p ie n iąd z ac h ,  w y p ła c a n y m  będz ie  p rze z  Kassę W o ie w ó d z k ą  tu te y sz ą  za A s -  
sy g n a cy ą  D epu tacy i  w ra z  z K o m m is s y ą  W o ie w ó d z k ą  u d z ie lo n ą .

5, Z boże  o ą d i  p ie n ią d z e ,  n a  s te w  w y d a w a n e  będz ie  dla każdego z I n te r e s s e n tó w  
w o b e c  D ele g o w an e g o  od D w o m ,  d la w łaśc ic ie l i  zaś cząs tkow ych  w o b e c  so ł ty sa ,  z z a -  

z e ż e n ie m ,  i e  D o m i n i u m  i ca ła  w ieś  b ie rze  n a  siebie so l id a rn ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  ta k  
za użyc ie  n a  w łaśc iw y  cel o t r z y m a n e g o  z ia rn a ,  iak za rze te lność  u iszczen ia  się, i w  t y m  
ce lu  k w i t  p o d p isa n y m  b y d ź  m a  p rze z  D o m i n i u m ,  W ó y ta  G m i n y ,  S o ł ty sa ,  i  o d b le ra ią -
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łącego. U właścicieli cząs tkowych,  podpis D i m i n i i  wyposzczą się. Orłzie właściciel' 
D om in i i ,  bądź um ocowany zastępca brać będzie dla ful wnYkii" lob włościan, t a m  przy 
solidarności właściciela,  zwalnia się potrzeba ohecn ści w łośotaji.

6 . VV'oyci Ginin,  Dominia  i Sołtysi, całćy baczności ri ' ł"żą, aby wydane  ziarno 
n iewątpl iwie na właści w i  cel obrócone  zostało; w czetn Radzcy Woiewódcy,  Komite-  
ty i wyźey wyznaczeni  O b y w a t e l e ,  oko zwierzchnie zwraEfeńj winni .  v

7 • Za assy* na c j a m i  na wypłacę za zboże zakupione,  bądź na  zasiłek p ieniężny na 
Ślabycje, t akowego,  przez depotacyą  Rady wraz z Kornmissyą Wojewódzką  udz ie lone  
m i  i kw i ta mi  przez depntacyą  wiz uvanem i ,  właściciel ty c h ż e - u d a  się do kassy G łó .  
w n e y  Woi ew ódz ki ey , po na le iytość oznaczoną.

R Wypłata nastąpi  w Listach zastawnych podług  ku rs u  onych.  m ia n o w i c i e  po.'
d łu g  t e r a z n i e y s z e g o  po 73 z a  sto. Skoroby lednak pr zy  zmianie  knrsn,  t rudności  w w y .
da waniu  tśy wysokości zachodziła, w ty m  przypadku ' ia  wezwaniem R dy Wniewódz-  
kiey,  p o  71 ae sto nżyteml  zostaną. W ogólności J e s t  .pragnieniem Rządu,  aby sk ł on ić  
Obywate l i  do przyjęcia Listów zastawnych po gp za sto.

9. W każdey  "wsi zasiłek pożyczonym sp •sobein o t rzvmuiącey ,  sporządzona b ę ­
dzie Lista im ien na  Lista ta, zgodna z kwi tami ,  'o których w Art: 5. wspomniano;
podpisaną  będzie przez Sołtvsa,  Wóvta G m in y ,  i Właściciela wsi lub iego Reprezen* 
tanta,  t am gdzteby sam  niebył  W ó y te m  Gminy.

10. Na te y te  samey Liście zamieszczone bydz ma  wyrachowanie  naleiytoścl  ple 
n iężney  po szczególe, za zboże całey wsi udzielone.

11. Również  na  tey ie  Liścia spisaną by d i  ma dekliracya,  mocą którcy,  odbieraią- 
cy zasiłek, przv«e’kaią w te rmin ie  przez Rząd oz n ic z o n y m  z łożyć ,  wskazać się na ten 
Cel maiącey władzy zaclągn ęty dług, według  wyrachowania tą ż  listą wyrażonego,  De- 
klaracya ta obe ytn ow ić bę i*ie zaręczenie solidarne mieszkańców całey wsi i p tddanie 
się prostey exakocyi Adminis t racy iney ,  s podpisane przez S i łtysa, \Voyta G m i n y  i Do­
m i n i u m ,  a w wsiach c*ąnk>wey Szlachty, bez tęgo. ostatniego

12. Należąca się St a rbswi  kwota  zwróconą będzie,  albo w gotowych pieniądzach,  
albo w listach Zastawnych  podług kursu,  iaki te papiery mieć  będą wczasie zwrócenia  
takowey.

13. W ó y t  G m i n y ,  D o m i n i a m  i Sołtys rnslą obowiązek zapewnia należności  Skar- 
b o w e y ,  w ten sposób:  sby zle rządzących się uiaiątek,  doczasu,  poki z d ł u g u  się nieui-  
szczą pod szczególną swoią zachowali  opieką.

14 Depat icya  czynności  sobie pornczoney pro tokuł  i kontrol lę z pom ocą  Kancel- 
laryi  u t rzym yw ać  będzie, tak, a b y  porządna rachunkowość zniey prowadzoną  b y ł a i r a p -  
por t  Kommissy i  Rzą lovrey Spraw Wew nę t rz nych  i Policyi tygodn iow y;  Radzie zaś, 0- 
gó lny  po ukończ >nym dziele ułożonym zoatał.

Urządzenie n i n i e j s z e  d > d ipełnienia 1 zastosowania się K om i te tom i Kommissa-  
rz o m  O b w o d o w y m ,  * przez tych Obywate lom Delegowanym  wyżey w y m i e n i o n y m  w  
48 godzinach pr/.ea/.ł in y m  zostęnie i w p o dobn ym  te rm in ie  dla wiadomości  miesz kań ,  
sów przez Obiegoiki  Obwodowe,  pisma p e r y o l y ć z n e ,  D zi ennik  Woiewodzki  ogłoszo­
n y m  bydź  ma. w Warszawie dnia cą Kwietnia.  K. D.  Z. R. Świniarski .

truzes Kazimierz Dłużewskł. — Edmund Zabłocki. — Jan Wincenty Ostrowakis 
Stanisław Szym anowski. J. Górski,
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DODATEK CZWARTY DO NUMERU 22.

D Z I E N N I K A  U R Z Ę D O W E G O .
s

w  Warszauie dnia 2 Maia 1S31 r .  .

N r o  1 8 ,5 6 6 .  —  W y d z i a ł  W o y s k o w y .

KOMM1SSYA WOIEWODZTWA MAZOWIECKIEGO.
Postanowienie  Rządu  Narodowego z d. 25 Marca r. b. zapadłe,  s tanowiące  Kom-' 

missyą  Obrachunkową,  do sprawdzenia ra chun kó w  , z funduszu na  pot izsby W o j s k a  
przez byłą Kom,missyą potrzeb Woyska  z użytych,  w słowach:

w  Warszawie dnia 25 Marca 183* r *

R Z Ą D  N A R O D O W Y .
Gdy postanowieniem naszym z d .  10 Marca r. b. Kommissya  Pot rzeb Woyska  rOz» 

wiązaną ,  a Władza służąca ioy a trybucyi ,  poruczoną  została I n te nd en to w i  Jene ra lnemu  
Armi i .

Rząd  Narodowy w uzupełn ien ie  art: 5 wyżey powołanego  postanowienia zastrzegającego 
złożenie rachunków z a ż y t y c h  przez-Kommissyą  Potrzeb funduszów,  stanowi co następnie;

Ar t:  I .  Do wysłuchania r a c h u n k u  *■».? J a n o w y c h  funduszów , za dyspozycyą 
byłych:

a. Kommissy i  żywności .
b. In tendenta  Jeneralnego Woyska.
c. Komm iss y i  Potrzeb  Woyska.

Będzie postanowiona Kommissya Obrachu nk ow a  t u  w  W ars zaw ie  lu b  gdzieby 
Rządowi  wskazać się podobało,  posiedzenia swoie  odbywać maiąca.

Art;  2. In tenden t  Jeneralny A rm i i  pos tanowieniem naszern z d. 10 Marca r. b.  us ta ­
no wi ony , r achu nk i  z użytych,  lub za iego dyspozycyą assygnowanych fu n d u s z ó w ,  w  
m ia rę  spełnienia wydatku ,  przed tą  s i m ą  R ach unkow ą Kommiss yą  usprawiedl iwić  bę» 
dzie obowiązany.  *  » -

Art! 5-. Kommissy i  R a c h u n k o w e j  na le iyć  będzie nietylko  rewizya ra ch u n k ó w  
* w y d a t k o w y c h  funduszów,  ale również  sprawdzenie wp ły wu  i rozchodu p r o d u k tó w  i 
wszelkich Potrzeb dla Woyska dostawionych,  za pośrednic twem Władz A r t y k u ł e m  i_i 
wakazanych..  ^

Art: 4.  Kommissya Rachunko wa  pod D oz or em  Ministra Spraw W e w n ę t r z n y c h  i 
Policyl  zostawać maiąca,  składać się będzie; ”
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z Pre zydu iącego .
z D w ó ch  R a d c ó w  m i a n o w a n y c h  p r zez  R  ąd Narodowy,  
z Sekretarz* Je ne ra ln e g o  i
Kon t r o l l e ra  Jene r a ln eg o  m i a n o w \ c h  p rzez Mis tra  Spraw W e w n ę t r z n y c h  i P o «  

l ieyi ,  dodany ch  n ad t o  m ie ć  m a  z B i o r  teraz mn ie o  cz yn ny ch ,  p o t r z e b n ą  l i czbą R a c h m U  
e t rzów i  Kancel l aryi .

Ar t :  5- P re z y d n ią c y  w y k o n a  p rzysięgę przed M in i s t r em  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i
Po l i cy l ,  Radcy i i n n e  osoby  z łożą  t a k o w ą  w ręce; P r e z y d u i ą c e g o .

A rt :  6. D ec y zy e  K o m m i s s y i  R a c h u n k o w e y n a s t ę p u i ą  większością g łosów,  k o m p l e t  
• t a n o w i  t rzech.

A r t :  7.  W  n ieobecności  P r e z y d a i ą c e g o , p ie rw sz y  z p o r z ą d k u  n o m i n a c y i  Radca 
go zas tępuie ,  w* m ie ysc e  Radcy  w cho dz i  Sekre ta rz  J lny .

Art :  8  Jle r azy  Mi n i s t e r  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c y l  u z n a  po t rzebę  p rzya
b yć  n a  P os iedzen ie  K a m m i s s y i  Ra cL u n k o w ćy ,  tyle razy p r ez y d o w a ć  wniey  będzie.

Art :  9. Do Prezy du i ąc eg o  należy  do zór  ogo ln y  po rzą dk u  W e w n ę t r z n e g o ,  k le ru*  
n e k ,  podzia ł  i z a p e w n ie n ie  posp iechu  p racy,  oraz  kor re spo nde nc ya  z W ł a d z a m i .  Każdy 
Ra d ca  odd ane  sobie p rzez  P rezy  d u r n e g o  R a c h u n k i  w In a t r u k cy i  p r z y g o t o w a ć ,  i przy* 
g o t o w a n i e  wraz  z p r o i e k t e m  do Decyzyi  n a  Pu-1-»dzeniu wnos ić .  Organ izacyą  W e ­
w n ę t r z n ą  K o tn m is sy a  R a c h u n k o w a  sa m a  sobie  u ło ż y  i do p o tw ie rdz en i a  p rze ds taw i  

M i n i s t r o w i  S pra w  W e w n ę t r z n y c h  i Policyf.
A r t :  i o .  K o m m is sy a  r a c h u n k ó w *  c z n w a ć  m a  ń i e t y l k o  n a d  t e tn ,  aby każdy w y ­

d a t e k  n a  po t rze by  w o y sk a  d o p e ł n io n y ,  l egalnie  b y ł  u s p r a w i e d l i w i o n y m ,  ale n i e m n i e y  

od b ie rze  r a c h u n k i  w p ł y w u  i r o z c h o d u  p r o d u k t ó w "& a m a g a z y n ó w  i wszelkich i n n y c h  

do s ta w  dla w o y sk a ,  cała zgoła zwr óc i  ba czn oś ć  n a  to ,  aby grosz  i  własność p ub l i c zna  
n a  po t r ze by  w oy sk a  d o s ta w io n a ,  w żaden  s p o s ó b  u r o n i o n ą  bydz  n i e  mo gła .  Na t e n  
k o n ie c  n ie ty lk o  osoby  należące do s k ł a du  wład z  ob ię tych  A r t y k u ł e m  i .  i 2. n i n ie y *  
Szego p o s ta n o w ie n i a ,  ale wszyscy bez w y i ą t k u  u r zę dn icy ,  officyaliści ,  l iw eranc i ,  en* 
t r e o r e n e r v  i wsze lk iego  rodza iu  osoby  p r y w a tn e ,  k t ó r y m  po w ie r z o n e  by ły ,  są lob  będą ,  
czy to  f u n d u s z e  p ub l i c zn e ,  czy i c h  dyspozyc ja ,  c - w k o ń e u  za rząd  lo b  dozo r  n a d  
p r o d u k t a m i  i  r ó ż n e m i  d o s t a w a m i  dla w oy ska ,  o b o w i ą z i n e  *ą zda w ać  ścis.ą sp raw ę

przed K o m m i s s y ą  r a c h u n k o w ą .
Art :  u .  ' K o m m is s y a  r a c h u n k o w a  z dok ładnośc ią ,  ile b y dź  m o ż e  z n a y w i ę k s z y m  

p o śp ie ch e m  r a c h u n k i  odb ie rze  i  przy go tu i e  t a k o w e  do os ta t eczney rew iz y i  Izby obi a* 

• h u n k o w e y .



A r t "  12 J a k k o l w i e k  i e d n a k  I zba  O b r a c h u n k o w a  o s t a t e c z n i e  s t a n o w i ć  d o p i e r o h ę d z t 8  
w z g l ę d e m  r a c h u n k ó w ,  K o m m i s s y a  r a c h u n k o w a  atol i  m a  o b o w i ą i e k  p rz e d s i ę w z ią ść '  w szel -

A m  w o l o n e  k r o k i ,  c e l e m  z a s ł o n i e n i a  S k a r b u  o d  s t r a t ę ;  2 t ego  pow o d u  K o m -  
k i e  p r a w e m  a a 1 ” '  . , ,
xni ' . y a  r a c h u n k o w a  u p o w  a ż n i o n ą  i e s t  do  ś c i ą g n i e n i a  n a l e ż n o ś c i  S k a r b o w y c h  d r o g ą  A d -  

m i n i s t r a c y i n ą ,  do  c z y n i e n i a  za  p o ś r e d n i c t w e m  P r o k u r a t u r y !  J e n e r a l n e y  za s t r z ez eń  n a  

h y p o t e c e ,  o b ł o ż e n i a  a r e s z t e m  i t y m  p o d o b n y c h  p r a w n y c h  k r o k ó w ,  n a  w s z e l k i c h  n i e -  

r u c h o m o ś c i a c h  i r u c h o m o ś c i a c h ,  n a  p r z y p a d e k  d o s t r z e ż o n e g o  p r z ^z  n i c h  d e f e k t u  l u b  

m a l w e r s a c y i ,  a l bo  n a r e s z c i e  g d y b y  p o w o ł a n a  p r ze z  n i ą  do  z ł a ż en i a  r a c h u n k u  o s o b a ,  

t ł u m a c z e n i a  z d a w a ć  w z b r a n i a ł a  s ię,  w  k t ó r y m  to  o s t a t n i m  r az i e ,  p r z y m u s  n a w e t  o s o ­

b i s t y  u ż y t y m  by t l ź  m o ż e .  R ó w n i e ż  m a  K o m m i s s y a  r a c h u n k o w a  o b o w i ą z e k ,  w r a z i e  d o ­

s t r z e ż o n e } -  m a l w e r s a c y i ,  o d e s ł a ć  w i n n e g o  do  w ła ś c i w e g o  S ą d u  p o  u k a r a n i e .  Ż a d n a  w ł a ­

d z !  A d m i n i s t r a c y i n a  n a  ż ą d a n i e  K o m m i s s y i  r a c h u n k o w e y  p o t r z e b n e g o  w s p ó ł - d z i a ł a n i a  

a n i  ś r o d k ó w  e x e k u c y i n y c h  o d m ó w i ć  n i e  m o ż e .
A r t :  tg. W  m i a r ę  p r z y g o t o w a n i a  r a c h u n k ó w  p r z e r  K o m m i s s y ą  r a c h u n k o w ą ,  I z b a  

O b r a c h u n k o w a  z a y m i e  s i ę  n i e z w ł o c z n i e  o s t a t e c z n ą  i ch  r e w i z y ą ,  i z a w y r o k o w a n i e m  w  

sp o s ó b  w s k a z a n y  o b o w i ą z u i ą c e m  d o t ąd ,  P o s t a n o w i e n i e m  K r ó l e w s k i m  z d n i a  P a ź ­

d z i e r n i k a  i 8 16 r .
A r t  14. W y k o n a n i e  n i n i e y s z e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  k t ó r e  w  D z i p n n i k a  P r a w  u m ie ­

s z cz o n e  b y d ź  m a ,  K o m m i s s y i  R z ą d o w e y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Po l i cy i  pol eca .  

M i n i s t e r  S p r a w  W e w n ę t r z :  i P o l :  P r e z e s  R z ą d u ,

( p o d p i s a n o )  N i e m o i e w s k i . ( p o d p i s a n o )  A.  X.  C Z A R T O R Y S K I .
R a d c a  S e k r e t a r z  J l n y  R z ą d u  

( p o d p i s a n o )  A  F l i c h t a .

z Z g o d n o  z O r y g i n a ł e m
Ra d ca  S e k r e t a r z  l i n y  R z ą d u  

( p o d p i s a n o )  A.  P l i c h t a .

Z a  Z g o d n o ś ć  ( p o d p i s a n o )  Sko. r  z ew sk i .  

K o m m i s s y a  W d z k a  pod a i e  do p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i ,  z  p o l e c e n i e m ,  a b y  k a ż d y  o .  

d e z w o m  r z e c z o n e y  K o m m i s s y i ,  s k o r o  do  k o g o  b ę d ą  c z y n i o n e ,  i a k  n a y s p i e s z m e y  za«J 

d o s y ć  c z y n i ć  s t a r a ł  s ię.

w  W a r s z a w i e  d n i a  28 K w i e t n i a  1351 r "

P r e z e s ,

Referendarz Stanu, K o z u c e o w s k i .  Sekr: fftm j Dziewanowski.
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N r o  — W y d z i a ł  A d m i n i s t r a c y j n y .

K O M M lS S Y A  W O I E W O D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O .
O s t r z e g a  Urzędników, officyalistów wsze lk i ego ,  s topnia ,  Obywatel i  i mieszkańców 

k ra in ,  iż o twar te  na skutek Uchwały Seymowey,  c daty 8 Lutego r. b. przez pi sma 
p u b l i c z n e  ogłoszoney,  ’Jtlęgi do  w y k o n a n i a  przysięgi  na wierność Oyczyznie i Narodo­
w i  Polskiemu, w kró tk im  czasie do Archfv um Senatu Złożone bydź muszą.  Kto więc 
przysięgi tey dotąd ieszcze nie wykonał,  niechay z wykona n ie m oneyże pośpieszyć z ech ce  
dla n n i k n i e n i a  sk u tk ów  , uchylaiących się od wykonania  przysięgi dotknąć  malącvch.

Ci zaś którzy przysięgę wykonal i ,  zgłaszać się zechcą po s 'wiadectwa do tey Wła* 
dzy,  u  ktore'y xięgę o twar tą  po w y k o n a re y  przysiędze podpisali.

•w Warszawie dnia 27 Kwietnia i8j>i r.

Referendarz Stanu, Prezes K o z u c h o w s k i .  Dziewanowski, S .  S f .

Po Franciszku Zymirsk i in  Generale Polsk im na dn iu  25 Lutego r o k u  1 8 5 1 'z m a r ­
ł y m ,  ogłasza się o twar ty  spadek celem przepisania tytu łu  własności  dóbr  iego Z ie m ­
skich K le m b o w a  z  przyltgłośc iami  w Powiecie S tan is ła wowsk im i S u m m y  1 22 ,0 0 0 .

Złp:  na dobrach Moszne w Powiecie Bło ńsk im  Wdztwie  Mazowieckiem sy tuowanych ,
-w Dziale IV. d ługów Nro  9 hypotekowanóy, a to na kogo z  p rawa wypadnie,  do cze­
go wyznacza się w s tosunek  prawa bypotecznego pół roczny  a naydaley na  dzień 4 Li .  
stopada r .  b. t e rm in .  Ci więc którzy sądzą mieć i akowe prawa,  zgłaszać się mo gą  w 
Kancellaryi  hypoteczney Wdztwa Makowieckiego do powyższych dóbr  » xiąg wieczy .  
etych,  z u p ł y w e m  b ow iem  tego półrocza,  p rek ludowan;  będą. 

w  Warszawie dnia 23 Kwietnia 1331 r.
Stanis ław Truszczyński ,  Regent .

Po  Teressie Rozalii i Pawle  Gąsowiczach małżonkach  zmar łych,  względem ich ka­
mi en icy  Warszawskiey pod Nro 629. i d o m u  w P r ze d m i eś c iu  Praga pod Nro 36 do 
samey Gąsowiczowey należącego, przepisania ty tu łu  własności Ha kogo z prawa  wypa­
dnie  wyznacza się półroczny t e r m in  a wyraźnie  i naydale'y na dzień 16 Listopada r. 
b. 1831 w przeciąg.*, którego czasu, interesśenci  z p r aw ami  s w e m i  zawsze w  Kancella- 
ry ł  hypoteczney W dz tw a Mazowieckiego do xiąg wieczystych powyższych n ie ru c h o m o ­
ści zgłaązać się mogą ,  bowiem z u p ł y w e m  te rm in u  pr ek la d o w an i  będą.

Warszawa dnia 2 6  K w ietn ia  1831 r.
Stanis ław T r u s z c z y ń s k i ,  Regent .
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